
P o p u la rn y  dtle»nift ilustrowany.
l e j f t h s d z i  r / e  Ł w o w a a  k a i d a g ? f  p o p o ł u d n i u .

N r .  6 4 4 1 . h . u  a AII,

Środą 8. grudnia 13?
C^aa za egssm plarz we 
Lwowie i w ca«ym łlraju I
Prenumeratą mi eięczna wa Lwowie . . . 2503 Ms< 
Prenrmerata miesięczna z przesył.tą pocztową 2733 M l 
Prenumerat t m csi czna zagranicę . . . .  3203 sSl 
Adree: „WiEK H0ilVY“, Lwów, u!. Sokola I. 4. (darj 

^Własny). — Kunto f ocztowej Kasy 0 zez. N- 140 954 
Telefon Aeiiakśfi, Aom n strąć}* l Dr.ikirn! Hr. i f

Z  konferencji
iozańskej.

Lozann*. Cl̂ ait ). W no«ciw, złuzonej soiif 
wmikkmi w n.wJizieka wieczorem, dUtegacya 
syweich.i protestuje przeciw wyfecswmu jej 
i  obrad nad innymi sprawami poza kwesty* 
Cieśnin. Nota. pokutują sJę na precedens dypio 
m&tyczny, siuso.yąny w ostatnem stulecniu, 
według którego sprawa aksśtnn mc była ora kto 
wam otkteAnkj. Jteiegacya laiwicuka zazna­
cza w powyżsattj nocue, iż nie chcąc doprawa 
dztć ći» przetkania prac konferencyi. godzi 
sit. na ograniczenie jen udzkiu w koriferencyi 
do sprawy cieśnin

Lozanna. Po śniadianiu, wydanem wczoraj 
przez delittgacyo rosyjską na cześć .Turków, 
Crkozerisi, Rak»\vśkt i Istned pasza rozmawiali 
do godz. 19-fcej, poruszane wszystkie punkty 
porządku dtaiemiego kouferesicyi Jest rzeczą, 
prawdopodbiw że naradzano się specyalnie 
itad kwestyą cieśnin, która będszte omawiam 
na dz*sieis:/-»;m po^śedzetiJii konfercncyi. We- 
tM»g jHftwinacy i Rosyanie zajęli w ciągu dy- 
aćwsyi sta^owiŃco niteprztejedlnaiie w powyż­
szej sprawtoe, podczas gdy Turcy wie sprzeci­
wiali się bezwzględnie przetózdawi okrętów 
wojennych przez cieśdtay oraz pewnej deni 
Htaryaacyl brzegów esenn. Udteai Rosyan w 
dyskusyi nad sprawą cieśnin i nastrój ich, 
z iaklim do nich prtsytstępiiis, a z drugiej stro­
ny znaczenie dyskusyi, która będzie dotyczyć 
jednego z najwybiitidejszych punktów kemfe- 
reneryt pofcoo/woj, każą przypuszczać, że ty­
dzień hWbjic-y będzie momentom krytycznym 
ttBcarwaiL

Włochy pod rządami faszystów.

Faszyści są organtzacy® stworzoną na jlów faszystów, defilującego na ulicach Rzymu 
wzró wojskowy, posiadającą własne oddziały, PaasyścJ pozdrawiają się na wzór starych 
któro w dokoąanSu ostatni ego pmaewrotu we ; Rzymian przez podniesień," e do góry prawego
Włoszech odegrały decydująca rolę. Ryaina 
nasza przedstawia paradę jednego z odizća-

rątnlenia.

DROŻYZNA W GDAŃSKU.

Gdańsk. (AW.). Diożyzna wzrasti tu w 
szybkim tempie, szcre^óhite arzed świętami

Fttrn masła kosztuj© już obecnie 2000 mar. p* 
1 ja'ko 100 marak niem cckich. Ubranie 130 ty* 
nur, nk>m„ para butów 40 tys. Są ta ceny der 
tychczas niebywałe



z
■esy 11    -  > ' '"i ■ u ii

Sojusz między Piastem a Chjeną na! cży 
uwalać za rzecz dokonana'. Stronnictwa, któ­
re w czasie Soiniu ustawo-dawczego lżyły s:ę, 
a  w ostatni m okresie przeszły już po-prostu do 
©brzucama się kalumniami, porozumiały się 
na zasadach które narazie pozostaję ich taje­
mnicą. Obojętne jest, co chwilowo z tych pun­
któw porozumienia przedostanie s:ę na ze­
wnątrz, bo nie ulega wątpliwości, źe natwa- 
żnieiszc punk.y pozostają przecież w  ti- 
kryciu.

Sojusz pomlęozy Piastem a Chjeną ucho­
dź ć  musi na p-enwszy m it  oka za zu-pełnic 
iłlsimtuiatrty związek. Także w ostatnim S ej­
mie ustawodawczym różnice między miastem 
a  wsią zarysowały się w sposób bardzo ja­
skrawy. Ni o wymaga to zbyt szczegółowych 
wywodów, ażeby wykazać, że interesy wsi 
i miasta sg. zasadniczo sprzeczne. 2e więc 
porozumienie tych dwóch partyj nie może być 
czemś natuialnem

Nasuwa się więc pytanie, żali może ideo­
logia polityczna stanowić podstawę tego poro 
zumienia? Wprawdzie posd Głąbiński powo­
ływał się, że w dawaem Kole polskiem w 
parameneśe wiedeńskim w ostatnich czasach 
wszedł poseł Witos ręka w ręKę z endecyą, 
wiemy jednak, że po powstań'u Państwa Pol­
skiego sympatye te srę rozwiały, a grupa Pia­
sta szła w k!erunku lewym. Nie rzadko wpra- 
wdi :e słyszało się, że pos-eł Wjtos ma zamiar
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Afdzfa?, że gdy on znajdował się Jeszcze 
uą Maximilianplatz obscirwowane auto skrę­
ciło już na W ©densneistrasse. Przez całą tę 
ulicę jechał Wenk w tyle, alo dzięki jasnej, 
księżycowej nocy, nie tracił ani na chwilę 
szybko mknącego samochodu. Kiedy Wenk 
zbliżył się do mostu Maksa-Józefa, zobaczył, 
że drugi sarnociiód zatoczył po tamte! strome 
izary, wielkie koto i nagle rozległo się tuż 
koło mego dudnienie motoru. Tajemniczy sa­
mochód przejechał przez most z powrotem i 
mknął szybko przez tę samą Wiedensneicr- 
slrasse.

To wszystko było bardzo podejrzane. — 
Wenk dokładał wszelkich starań, aby n e sbar­
cie łączności z podejrzanym samochodem. Za­
raz na moście zawrócił. Drugi wóz skręcił 
znowu na MaximTańs$«i.sse. Ta była zapeł­
niona tak bardzo różnymi pojazdami-, źe Wen 
Łowi udało się dloigonić tamtego.

Obcy samochód zatrzyma? się przed tea­
trem Variete! Wenk wyskoczył na druga stro- 
B§ ulicy A kiedy tamten wysiadł i obróciw­
szy się plecami do Wc.uka wchodiził da ieatrc

yWfEK f OWy* Nr. 6441 e dnia o- gruonśa

porozjumieć się z prawreą, ale w  czasie Se .mi 
ustaw odawczegc do porozumienia tego nigdy 
nie doszło.

b  ;es, kiedy ono stało się faktem, musimy 
Zapytać, jakie są jego założeń.a? Odpowiedź 
na to chyba n e będzie trudną, a na zasadę, na 
której do tego porozunrienia doszio, zwraca­
liśmy niedawno uwagę. Zarówno zjednoczone 
stronnictwa prawicowe, jak i grupa ludowa 
Piasta, reprezentują sT ry  posiadające.

Związek reprezentuje wi-dki przemysł 
ł handel. Pi ast wielką chłopską posiadłość zkm  
sk?„ Jedna i druga grupa to grupy kapitalisty­
czne, żyęce  z konsumenta. Nic przeto łatwiej­
szego, jak porozumienia na tej właśnie piat- 
formle1 ekoitomicznej i oslągiręcia nwżlrwie 
wieikteh zysków, tam z handlu i przemysłu, 
tu z roli. Do osiągnięcia taki :h zysków potrze 
bną jest oczywiście pomoc państwa i ustaw a 
więc nic dziwnego, żc dwie to grupy połączy­
ły s’ę prd znakiem ciągnięcia rrrakshnmn ko­
rzyść:? z konsumentów i żc obywa.teV państwa 
połażenie to kosztować będzie bardzo słono, 
a drożyzna wzrośnie.

Stało się, że sojusz ten zawarty został 
wśród ckcfczn-oiśc?, sprzyjających temu, aże­
by można go uważać za oaruch pewnej ideo­
logii. Do Seamu Polskiego weszły w poważneii 
iloścr mniejszości narodowe, które przy braku 
zgody i zdecydowanej większości poisktej mo­
głyby z tego ciągnąć korzyści. Zawarty więc 
soinsz ma wszelkre cechy rozumu polityczne­
go i giestti patrystycznego i za taki chciejmy 
go uważać.

Powsiłaiue w i ł&zoścł poNkiej w  nowym 
Sejmu? powitać na/eży w każdym razie z u- 
czuciem ulgi Być może, że większość ta wyj

Wenkt odczuł -znowu szarpiące nerwy 
wstrząśireuie. Ale to jest oni Blondyn od 
Schranimsa. (To jest on! Nie ulega najmirelszej 
węfpliwośd.

Drżąc od wewnętrznego wzruszenia, prze­
ciskał się szybko pomiędzy ludźmi w stronę 
teatru. W  foyer zoryentował się. że wyprze­
dził znajomego. Poczekał te-dy chwilę, a 
kiedy widzńa!, że tamten s:ę do niego zbliża, 
obrócił się nagle.

Ale Wenk zobaczył szeroką, wygoloną 
twarz o brutalnych ustach I wiekich ©mną­
cych oczach. Nie znal go wcale. Wic'kie oczy 
nieznajomego patrzyły nań zupełnie oboiętnie. 
Wenk zły ') Torz czarowany, ustąpił na bok i po 
czał s'ę przeciskać z powrotem do swego sa­
mochodu.

Byta właśnie ósma. godzina, ©zwały się 
dzwonki na znak. że przedstawienie się zaczy 
na. Wenk wyobraził sobie w tej chwili, co za 
olbrzymie pow-stalolry zamieszanie, gdyhym 
pośrodku takiego tłumu ludzi chciał kogoś a- 
reszfować.

Mimo wszystko, rrfe mogąc się rozstać z 
niezmromym- który budził w nim :akieś nie­
jasno przeczucia Wenk znowuź stę obejrzał. 
Zół oczył. źe tamten wydobywszy s'e z wiru 
ludzkiego, zmierza! powo’i na lewo w stronę 
lóż. Wenk wiiecfeiał. źe zna^duie się tam pięć 
loży parterowych- W tedy zdecydował się 
szybko f ktfrwf sobki iedno mieisce w loży 
Dostał władnie ostatn e. Na plamę zobaczył, 
że w każdni 'ody pylo p’sć mie-sc.

Wrócił do samochodu, wślizgnął sie -do 
Środka, przebrał sfę we frak.'ooczem z kan- 
ce’arvi teatralne'? zatelefonował do swego 
szofera żebv zabrał samochód. Dokonawszy 
tego wszystkiego, udał się do loży.

ftifcdy wszed1 byjo już ciemno na sali. Na­

ci e Państwu na dobre i tak będzie istotniej
■ eśH mięć będzie na oclu interesy państwa. 
Jedli jednak, jak przypuszczać wohso, sojusz - 
ten n'e jest eb-awem patryofyzmu- dwóch nie 
nawktzących się dotychczas stronnictw, fcc« 
owocem dgaśzmu, mającym napełnić keszenie 
członków’ tych ipartyj—to trzeba będz.c tym 
sprzymierzeńcom wypowiedzieć walkę. A do 
■walki tej s tanc  cale społeczeństwo, które się 
nie da wyfZ.vsMwać przez akcyę o obaraMe- 
rze co nattm  e?Egoistycznym chociażby o pt> 
kroju pozornie patyotycznym .

3 5 -lec'e „Echa”.
Wie?ce zasłużone a pow szechną r,ym- 

patyą całego polskiego społeczeństw a oto­
czone T ow arzystw o  śptów ackie .£ c h o “ 
święci w dniu dzisiejszym  35-lecie sw ego 
istnknia. K aw ał czasu, w  k tórym  zdziała­
no bardzo wiele. P ierw otna drużyna zało­
życieli rozw inęła się z biegiem lat w silny, 
jeden z najlepszych w Polsce, chór m ęski
0 dużych w alorach artystycznych . Zw ła­
szcza okres. k 'edy  batutę dyrygen ta  dzier 
ży ł m istrz  pieśni polskiej, niezapom niany
1 nieodżałow any śp. Jan  Ga!!, by! szczy­
tow ym  punlctcm rozwoju .,Echa” , tó-óre od 
tąd u trzym yw ała  się długo na osiągnię­
tym  w ów czas wysokhn poziomie. Św iato- ń 
wa wojna, jak w szystkiem u, co dobre, ,  
P:ekne i pmżyteczne. tak i teij pnzemiłej ‘

tychm ast próbował w nlepewnem świetle roz 
różnić twarze 1 znaleźć nieznajomego. Nie 
było go jednak.

Kiedy p.erwszy numer przedstawieni? 
skońcs-.ył i zapaJnno światło, udało mu się 
również znaleźć n-fcnajomego, pora ędzy dwu 
dziestu panami < kobietami, siedizącerrrł w czt# 
rech innych łożach. To było poprostu nie doi 
wiary. Przecież nieznajomy n’e mógł nigdzie 
indzioi usiąść. Po ’o\ve>' stronie nie byjo wej­
ścia do żadnych innych miejsc. / f

Gdlzież się ten człowiek podział?
Niezadowolony i n ie ijew y pobiegł Wenf^ 

sręhko na ulicę, aby zobaczyć, czy przynaj­
mniej jest jeszcze samochód nieznajomego. 
Tak, stal jeszcze. Chwała Bogu!

Wertk odetchną! z ufga. Zamierza? ’v i  ucŁłć 
słę do cwoi'ego samochodu, aby  obserwować 
zeń. dok-d poiedzie auto meznaiomego. Wtem 
zauważył, że obcy samochód ma taksa metr. 
Przecież otejlnd-nł go przedtem bardzo dokłada­
nie, żadnego taksamefni nio było.

N?e na rnyślaiąc się długo, pc>s«edl do szo^ 
fera 1 za.m/tał: 4

— Czy wohty?
ndhiowiedzfa!:

— Tak ieĘ(.
. Wcrik wsiadł .i wytrdenlł swifd w?arnv a- 

(b-es. Postanowił zdcra^dc^-ać s?r, pc-''cra.s 
jazóy. co ma dałe-1 nc7yn7ć. Wtem vr^ v ry>- 
mnhało mu się, źe szofer bvf na Dknemti *»ss« 
niemy, a  tera?! stąd ni zowąd przemówił.

• " • v ?c. d  x0
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drużynie- śpiew aczej- w yrządziła  znaczne 
szkody.

^ ; Ałe niezw ykle rychło podniosła się 
„E ch o ” z  w yw ołanego w ypadkam i wojen­
nym i zastoju i jedno z pierw szych jęło się 
dzielą odbudow y tak. że dziś znów przo­
duje łunym drużynom  śpiew aczym , dą­
żąc — jak daw niej — ku w yżynom .

Hasiem  założycieli T o w arzy stw a  by ­
ło : ..Pieśnią do serca —• se. cem do O jczy­
zny!”

Hasłu tem u pozostało  .,Echo“ w !erne 
w  uajtm dnfejszych w arunkach, w  okresie 
utewołł. kiedy pieśnią krzepiło serca, bu­
dziło wf;tre w lepszą przyszłość Naroau i  
ulecihi miłość Ojczyzny i wolności.

W ierzym y ' że pozostanie mu w ier 
e hem I dziś w odrodzonej, niepodległej Pol­

ice ł w tem przekonaniu szlem y serdecz­
ne! d ru ż y n ę  śpiewacze! w dniu jej św ięta 
Miilewszowjeya gorące życzenia:

Ad multos annos!
na jej d i w alę  a na pożytek Narodu!

* * •
Z okaztH jubileuszu zebrało się wczo- 

raj w ieczorem  w safi „Echa” wielu daw - 
dych członków  a w śród nich czterech 
członków  założycieli: dy rek to r Tow . trni- 
zycznegą Sołtys Jan M azurkiewicz, staro  
sta W rześniew ski i Józef Apiol. Z Krako­
wa przyjechali Jako reprezentanci „Eełia“ 
tam tejszego pp.: Ant. Issakowicz, Bole­
sław  W ailek-W alew ski, oraz clawny Echi- 
sra dr. Baar Zjecnało też sporo daw nych

Wielka Bihljoleka.
te&nym z dotkflw cłi Cła fadtury skutków 

okresu wojennego, byto u nas do niedawna zu 
pefae wycaeJiJanło wydawnictw popularnych 
ii jłwftittmó - naukowy uh, przynoszących sze­
rokim kołom czytelników arcydzieła i najwy- 
feitnrejszts utwory piśmiennictwa polskiego 
ł ubceęo.

Przypornhiaun beznadziejną wyrost sytu- 
tcyę kiSku ostatnich la t  laicdy to wyschły by­
ły zupełnie źródła księgarskie i anfykwarskie 
'daratury. najipotrzt bntejsągj dla szkoły, dla 
satnotfików, dla bibliotek domowych, słowem 
dla każdego inteligentnego człowieka. Znikły 
hoz śtedu dawuę , Mrówki" , ,-B .phoKki po­
wszednie" złoczowsklego Zuckerkandia czy 
Brodskiego W esta, ostatkami nakładu goniły 
■dObżki <Sa wszystkich" Arcta, wydawnictwa 
n-bofiitiera. i inne.

tstn? fcragedyę prze eh o oz u np. nauczy­
ciel s*k:ó! średnich, «?dy przyszło mu rozpo­
cząć % uczniami wąpółna lekturę akiegoś w y­
b ite g o  dzieła lub zarządzać lekturę domową. 
Książek prawie za żadną ‘cenię nie można było 
destaó. To sarno nieszczęście trapiło również 
ducłiaćzów wszechnic lub ludzi naukowo pra­
cujących gdy znagła zapotrzebowali jakiegoś 
tekstu.

Mbdowisa aroli rozpoczęła s :ę gruntowna, 
sauacya. tych stosunków, która i czytelni­
kom i wydawcom i kulturze wyszła na dobre. 
Zamcynwano kilka wydawnictw popu'ar no - 
unaukłowrch na wielką skalę, a półki kskjgar- 
rftfa radują się odtąd mdłą, schludną, symetry-

członków . rozrzuconych dziś po całym  
kraju. «

Zebranych przyw itał serdecznem j sło 
w y prezes dr. Jan  Szm ar, w yrażając ra ­
dość, że idea krzew ienia pieśni polskiej, 
nakreślona przez założycieli, znalazła tylu 
orędow ników , oddał tfż  cześć pan dęci 
zm arłym  członkom , wśród nich niezapom­
nianemu pieśniarzowi śp, Janow i Gallowi. 
Członkom  założycielom  i p:erw szem u p re ­
zesow i i in;cvatorow i p. M aryanow i Fon- 
tanie urządzono burzliw ą ow acvę W  hrre 
niu założycieli złożył. starosta  W rześniów  
ski dank w szystkim  tym . co w rozw oju 
,E c h a “ budowniczym i byli, F o  próbie 
wspólnego utw oru i kilku utw orów  koncer 
towycti. nod batutą av r. Rangi a rozw inęła 
się miła Koleżeńska pogaw ędka, p rzeplata­
na wspomnieniami wielu chwil d ru ż fn y  
śpiew aczej.

Koncert Jubileuszowy odbędzie się 
dziś. we w torek o godz. 8‘15 w sali Tow . 
muzycznego.

TfeieraW e zia tn  i  sreb ra  
a a  Skarb P o lsk i. Zbiórką  
zajm u je s io  n a ró d . f lr j . 
K obiet, Lorita., u l  3 s sa -  

liń sk lch  ! • i i

czną pełnią pożytecznych tomików, co >axue 
wabią oczy i cisną, się do rąk.

Palma czasowego pierwszeństwa należy 
się tu  „Bibliotece Narodowej" krakowskiej, 
któręj znakomite, iiaiicas© opracowania idą już 
dzisiaj w  dobro dziesiątki. Z kolei wystąpił po 
ważny Instytut Wydkwntczj warszawski 
„Biblioteka Polsku", zakrojony w lczne od­
gałęzienia puUitkacyj. Za n.mi idą. biblioteka 
Gebethnera, oraz rozrastająca się coraz oar- 
dziej, wieMifemł trądyeram i przeszłości oży­
wiona, akcya lwowskiego Ossolineum.

Jak olbrzymie bidy ł są pod tym wzglę­
dem zapotrzebowania odrodzonej Polski, jej 
tysiącznych szkół i UKtytiscyj — najlepiej do­
wodź1 fak t że mimo tylu juz nowych wyda­
wnictw, tyiu akcyj i tak rogatych ich owo­
ców, eią£'e jeszcze wszystkiego zauatu. ■— 
Sęttki tratptor/ebn.ych rzeczy czeka dr. 15 na 
przedruk, na nowre narodzimy w szacie książ­
kowej. Ciągle odczuwa gję jakieś braki,, jakieś 
luki. ustawicznie narzeka się, że tego i owego 
jaszcze nie wydano.

To też z prawdżrwem zadowoleniem po­
witać należy najświeższą akcyę wyaaw nezą 
warszawskiej „BSWioMd PcflsktęTj zrealizo­
waną pod mianem „W!e'kiej Biblioteki".

Instytut warszawski rzuci oto z rozmachem 
z gestem butnej żywotności odra/u kilka­
dziesiąt tomów nowego perjmdycznego wyda­
wnictwa. które wróży o sobie jak najhp-ej, po 
siada wszelkie warunki pomyślnego rozwom 
i jak tia (szerszego rozpowszechnię ula.

,>Wse'ka Biblioteka" arcydzieł literatury 
pohskci i ot>cej jest czemś zupełnie odm km nem 
od dotychczasowych wydaw netw , z fctćrcini 
chce walczyć swokjłamościgi. Jej piękne, szaro 
niebieskie tomiki przynoszą bowiem sam tekst 
utworów, bez wstępów., bez komentarzy t oh

Im . „ K o n rsjl sS n k a i^ i-  
n t l “  &  Brsucłsrra cąch .

Na zebraniu Komtotiu, któro odbyło się w 
zeszłym tygodniu w ratuszu iwd przewodni­
ctwem dra Zdzsław a Próchuicldego, obiado­
wano nad projektem sfinanso>wan.a zamierzo­
nego instyhitu. M<'ar,to Lwów, pragnąc uczcić 
zbliżający się jubileusz J50-!eUi::t(j roczmicy 
wiekopomnei ..Komisyl Edukacyjnej", za- 
nderzą zbudować na ten ceł nowoczesną, wzo 
irową szkolę ’w  ustroniu leśnetn, na 
wzór zakładów w zachodniej Europie. Stwo­
rzenie takiego zakładu wymaga znacznych 
sum pieniężnych .1 to właśnie było głównym 
edem  zebrania.

P erw szą  podwalinę daje upatrzony w 
miejscu zdrowotnym, w łesle brzucho w ickim 
gnm t miejski na przestrzeni 20-niorgowei, o- 
hok Lwowa. Na v/ystawieai:e zakładu główne­
go wraz z internatem i zabudowaniami w 
rozmiarach postanowionych, konieczna iesl po 
moc społeczna. Komitet me wątpi, ze pomoc 
taka się zn?’dzie, Zairm jedtiak to się stanie w 
di wizę ofiar i datków, uch wa1ono wvdmie 
księgi jubi euszowej, która obejmie .dwory 
p'erwszorzędaych p ’isarzy polskich-. Dzieło wy 
mienione ma wyjść w  nakładzie 105:000 e- 
gzempiarzyi co przy roaprzedaźy może oray-

jaśnień, na w zór podobnych w ydaw h etw za­
granicznych, np. niemieckich czy angielskicłu 
W  K m  .sposób wydaw nictwo zyskuje z Jednej 
strony na taniości, z  dmgiej zdobyć się może 
na wielki rozmach, na ruchliwość, na szybki® 
w yrzucanie z sw ej pracow ni coraz to nowych 
coraz to innych książek.

T rzeba jednak zaraz  dodać, ż& oszczędza­
jąc sobie wstępów i kom entarzy, położyła 
„Wfcfka Biblioteka" cały nacisk na wartość 
tekstów iyyd!awanych utworów, dfoasc o Ich. 
autentyczność, krytyczność, poprawność, czy­
stość. Otrzymuje więc czy te ltik  utw ór w  ta­
kiej, zupełnie niezawodnej postaci, w jakiej u- 
kazał się on niegdyś w  ostaitniem wydaniu, do 
konanem za życia, pod okiem samego autora. 
Datę tego wydarna, według którego nowej e- 
dvcy5 dotoouano, podbje się na odw ro  
cie k a rty  ytiiłowutj we •1 f~  uei, wyaz 
z  nazwisfeiiem wyoawc)/, k tóry  toksm 
opracował™ — 'I ylko niektóre dzieła 
obce, podawane w  „Bibliotece" w  wzorowych 
przekładach, otrzym ują komentarz, jeśfr e s t 
on konieczny dla należytego zrozumienia 
teksba (nr>. a lu z ji hśstorycKuych, osobistych, 
tTudtiojszy eh tem u tó w  ftd.).

Do w spółpracy w  swojem rozległem przed 
(S;ęw7/ćc:.u pozvs!dała red ak c ja  „Bibllotekf' 
iiajwybitmejssycli uczonych polskich, których 
nazwiska są w ystarczającą rękojmią ponvagl 
i wartości wydawitilctwą W ystarczy wymię­
l i 'ć : Briicknera P. rcł>on' cza Bruclwiałskfcgo, 
Ktolnera, Chrzan.rwsltliagro, Gubrynowdcza itd.

J u t  tych 30 i>;i?rwszych tomików, w yda­
nych na początek dąjs rmarę różnostronności 
pianu rcdakcyi. O trz y m a jm y  ni bow em  u- 
tw<>rsr Mackiewicza (Grażynna, Konrad W;;iii;n- 
rod, Pan Tadeusz) opracowane prycz znawcę 
żeś m iary co p:roi B radm abk , dalej Sławg-
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który umożliwiDitość drdiód, 

budowy.
Oprawę wydawnictwa referował prof. 

Biiidzariowskf, wy^amając. że jest to jedyna 
droga do zdtobycia finansów w obecnych cza 
sad* Księgarz tutejszy p. Rehman przyrzekł 
ze swojej strony pomoc fachową.

Nad referatom rozwinęła się dysknsya, 
w której pierwszy zabrał głos praży cle nt Neu

ro z p o c z ę c i  ktadnych ab li czert „fifosu Kresowego" wynika, że 
j. nawet w7 razie oddania wszystkich głosów listy 

10-tej tj. zwolenników Unji, na 8-mkę, niis byłaby 
endecya uzyskała żadnego mandatu więcej ponad 
to 3, które dostała 'stotnie.

Prawda lest natomiast, że Polacy mogli byli 
uzyskać w Tarnopolskiem 9 mandatów zamiast, 
otrzymanych 8-miul. Jeżeli to się nie stato, jeśli 
syoniści otrzymali aż "fi posłów, to w'na ciężka le

m a a  Z aznaczył on, że  doskonale odczuw a d lo  | ży tu wła.tafe po stronic narodowej demokracyl. 
n iosłaść  idei stw orzen ia  w spom nianego zak ła- i ®nd *° bowiem, mimo nawoływań Unji i dyr. Len 
dii. m ającego spełnić mrsyę narodow y, po d e- | kiewteza1, nie che ała zgodzić się na kompromis 
}>rVe jak  Liceum  krzeinienieckie i c ieszy  się, wszystkich polskich partyj, które w ten sposób 
Że L w i g ró d  w ystąp ił p ie rw szy  z m yślą tak  byłyby s!g zwycięsko przeciwstawiły syonistom. 
w ielką, do k tórej urzeczyw istnienia szczerze  w,,»'cc3 Kdyby bj a endccya na ten kompromis

' poszła1, to byłaoy sama zyskała w Tarnopolskiem 
conajrmdej 4 Ynandaty!

'N;ic można robić zarzutu zwollennikom Unj!, 
żc postawili swoją listę. Jeżeli wolno było innym 
partyom polskim postawić aż li  list, to dlaczegóż 
brajfć tego prawa1 Unj', występującej pod poważ­
nym sztandarem: „Wszystko d!a państwa!".

Rezultat wyborów wykakzał, że w okręgu 
tarnopolskim Narodowa Dernokracya poniosła kię 
skę. Przegrała ona — jak powiada „Glos" — bo 
nre potrafiła utrzymać zaufanie społeczeństwa, ba 
społeczeństwo to. traktowała zawsze, Jak bez­
myślny tłum., który ma iść za dyktatorską woli, 
jednosek fam, gdzie endecya Każe.

lteresującc są również w ostatnim numerze 
„Głosu Kresowego" vv:adf«naści, podane o nowym 
senatorze endeckim, p. Orlińskim.

Wynika z nich, że p. Orliński, wielki endek 
nie oęuąe zrazu pewnym poparcia Związku ludo­
we - narodowego, pertraktował poza piecami en­
decy" z ludowcami, chciał im ułatwić zdobycie cr- 
gamzacyi Narodowej w Tarnopolu, chciał im za 
mandat oddać w ręce Jakieś papiery, kompromitu­
jące cudackiego posła, p. Zamorskiego rtdr Rów­
nież i ze stronnictwem Skulskmgo prowadził p. 
Orliński „mandatowo" rokowania. Na wszystkie 
powyższe zarzuty ofiaruje rcdakcya„GIosn“ do­
wody i świadków.

■Pomijamy innie artykuły. Całość numeru przed 
stawia się. bardzo hiteres i]aco, a nowe pismo kre­
sowo zasługuje w całej pełni na to„, abv stać się 
organom rozumnej i poważne] części tamtejszego 
społeczeństwa1. »

się przyczyni,
W sprawie wydania kisjęgri jubileuszowej 

przemawiali pp.: dr. Prćdimcki, dr. Uhma, 
Bolesław Lewicki, Siidltof, a ponadto cal® 
akeyę p. palili pp. dr. Opicński, radca szkolny 
Nogal, Abiysowsk1! i i *

Po wyoter pasmu dyskusyi w powyższej 
sprawie, uebwaJoeto wybrać komisyę rcctekcyj 
na, do któiej nnloly upras/ć ‘pp. dr. hr. Ptmó- 
skiogo, dra W. Brbcłmalsklego. dra Jana Ka- 
sm'owicza, dra Ulefn.c oraz kilku wybitufej- 
szydf frtoratów. Jako stały adres Komitetu 
uznano Lw-cojbą Kasę miejską przy ulicy W a 
łowej I. 9. > ,

„Ofos Kresowy", organ doinekratycscy, wy­
chodzący W Tarnopolu, przynosi ciekawy ariykuł 
wstępny, rozprawiający się z tłtrnopolską ende­
cy® i Jej metodami kahmmiatorskieni'. Obecnie po 
wyborach, zarzuca endecya Unii Państwowej i jej 
kandydatowi do Sejmu, dyr. Lenkiewiczowi, że 
są „zdrajcami narodowymi", że przyczyni!’ się rze 
kamo do struty jednego przynajmniej mandatu poi 
skfego na kresacli na rzecz syonistów. „Głos Kre­
sowy" wykazuje w sposób ogromnie rzeczowy S 
wyczerpujący, zapomogą cyfr i statystyki, że za­
rzuty emiccyi są kłamliwe i mają swoje źródło 
chyba w tein, że ire  odniosłu ona w rzeczywisto­
ści tak głośno zapowiadanego zwycięstwa. Z do-

ckłego (Atilteiii, W trłzwajcaryi, U ła  Wonedaj, /ona w niezrównanych przekiaoach prof. P orą 
Krasińskiego ('Ntolrosk-. Iryd ion), KrasicKiego b&wSoza, Odnowieiuo tych arcydzieł tłumacze 
(Satyry), Kodtano wskiega (Treiny), F red ry  , nła, dto-konanych jrrzez ziiaikiomltego r*mranis.tę 
(Zemsta Śluby Ihmteńsjcjei), Brodzińskiego i znaktotofleigo poetę zarazem , — było już odi- 
(W fcsław), Nicrnoewifcza (Pownół posfc daw na postulatem naglącym. Krótkie,, a  treśeK 
5 Śpiewy historyczne), Kraszewskiego <'Dzta- w e »doskonadł ułożone przypiski tłumacza do 
cię Ltarcgo miasta), Syrokomli (Ułas Jan Be* obu dzieł, ułatw iają znacznie zbliżenie się do
borćg), Ibsewudkitogo (Pamiątki Sorłrcy) itd. 
Większość tych tekstów wyszła z ręk.i tak 
skrupulatnego 1 niezawodnego wydawcy, jak 
imany IwowskJ bhjbogrubpctoMsta dr. Stefan 
TTtel - W ilczyński

ibaw dziw ą mesitodzkrtką (Ha spragnione
t<u krzepącej pochyl czytelnika jest ,J5rrmtc-rrSzydi utworów literatur za«raróc*iych i no
tiikfkm" Norwida, „Wesele** Wyspiańskiego,

Wielkiego naszego poetę,, Jana Kasprowi­
cza spotykamy w „Bibltotece widkiej" zaró- 
w no jako twórcę potężny oh „Myirmów", jalc 
łównteż v/ roli ttwtsacza dramatów Jbsenow- 
Vkk.lt „Braifuia i „Pcer Qynta“, oraz Szekspi­
rowskiego ..Króla Lira**.

Na osobną, szczególnie! diwalcbn? Warnia 
hę. za singerie tupr/ystopniemo czykąrkovrii 
JtRs!.'bitemu potężnej .BoskiHl Komesi** Danta 
i pc-htego nk^wyUWwo *aaara „Der* fruma** By

utw oru .
Dalsze tomy' „WicSciel Biblioteki11 są — 

jak zapowiada rpda&cya — jttó w  druku. A po­
jawić s;q tam ma niebawem cały Mickiewicz 
i Słowacki, wszystkie dzieła Jana Kochanow­
skiego, Fredry itd.. oraz szereg najwybiiriiej'

wszego ptórniernketwa polskiego.
tMałe, poręczne książeczki nowego -Arda- 

wttóetwa warsmwskBego, przedstawia yoc się 
i pod względem typograficznym wzorowo, o 
druku dużym, wjrraźnym, mihin dla oka, bu- 
dm zaufa,nie sóSidnem, umieiętnem opraoow a- 
irem pierwszych swoich tekstów i staną się 
też zapewne nićntałą pomocą dia ludzi zaiirat- 
ytcych się naukia i lińertturą;, a niemałą pocie­
cha, dla polską j szkoły.

Dr. S to h ła w  Lewokki.

KRONIKA F RZEMYSKA
P rzem y śl, 29 listopada.

Zgromadzanie urzędników państwowych 
i emerytów.

IV ubiegłym tyigwSnfij odbyło się liczne 
zgromadzenie urzędników państwowych 
wszelkich -Jcatcgory oraz emerytów, na któ- 
rem uchwafouo zwrócić s'ę do posłów seimo- 
wych, by wyjednali u rządu centralnego po­
lepszenie bytu turzęjjiiikóy/ państwowych i c- 
merytów. .Igroniadzeiue uchwakło przystąpić 
do wspó'neś akcyi z furffocyonąjyuszami pańsb 
iimych naas t Małopolski.

Sprawa koncesyj gospotinJo - szynkarskich'.

2 powodu ustawy antyaJkohofcziwj roz- 
p-oczf la onegdaj urzędowanie^.pocyałna korni- 
sya, która w myśl odnośnych propozycji zire- 
dukowała ilość koncesji gospodn‘*o - szynkar- 
skieh. Oczywiście, ża znaczna ilość po Krzyw­
dzonych wfaścideljj isrzedsiębiorstw gospod- 
mo - szynkarskich alarmuje z powodu redu- 
łtcyi Województwo i posłów sejmowych.

Pokłosie .wyborcze.

Tygodiniikj miescowe cięgle jerszes zaj* 
nu?}® .się sprawami rnlnioniycli wyborów En­
decka „Ziemia Przemyska" rozprawia się’ z 
centrowcami, którzy odlebralt endekom dróg? 
mandat z oKręgu. Czas najwyższy, by niektó­
rzy mężowie stanu na przemy.'.kim par tyku ka­
rz u zaprzestał} sporów osobistych i na aprawy 
polityczne patrzyli ze stanowiska ogó’no - 
paustwfTO^ego, a nie przez pryzmat łokalnycli 
stosunków i stosuneezków poszczególnych <»■ 
sób i kotory’

Poranek poezji Brunona 
Jasieńskiego.

Zapoznan’e ste z nowymi prądami w literatu­
rze drogą żywego słowa jest najbardziej bezpośro’ 
dniem zetknięciem się i odczuci cm icli właściwo­
ści i charakteru. Wyrabia się przez io piawuzi- 
we zrozumienie dążności przetwórczych, zawar­
tych w nowej poezyi i krytyczny sąd o istotnych 
jej walorach literackich. Pierwiastki, w*osz«np 
przez futurystów , 'óżnią się w Jaski awy bpo?ófe 
od dotycinizasowych poglądów na sztukę. Zerwa­
nie z tradycyą, z historyą, zejście, do prymitywi­
zmu, do niezbędnego ekonomizmu słów i pojęć, 
mus ało wywołać ii ńich dążność do odwrócenia 
wszystkich dotychczasowych wartości. Jest to na 
turainfe krarńcowość każdego nowego kierttnkrt, 
który chce burzyć przeszłość w imię doskonalsze? 
nowej przyszłości. Ale krańcowość ta Jest przej­
ściowa. Futuryzm jest jednym z nieskończonych 
etapów ciągłego rozwoju sztuki i ulega powolnej 
“woiucyi, jak wszystko kierunki literackie. To, 
co lest najwartościowsze, zostanfe, a reszta zni­
knie sama, Jeśli nie wyda szlachetnych owoców.

Poranek Brunona Jasieńskiego u,rządzony u- 
bfogłoj niedziel’ w sali Tow. Muzycznego, zapo­
zna? nas z twórczością Jednego z najbardieiej zna­
nych i płodnych poetów futury stycznych, ani ora 
„Bula w butonierce" i współredaktora silnie ko­
mentowanej jednodniówki „Nuż w brzuchu". W, 
przedwstępnej swej prelekcji nakreślił Tadeusz 
Peiper redaktor czasopisma „Zwrotnka", droat ł
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cele nowej sztuki, a szczególniej zasady, na Ja­
kich sie opiorą nowa twórczość,s następnie wyja-1 
śnif charakter poezy' Jasieńskiego. Wyrazem tej 
r-o-ezyi Jest bezpośredniość uczuć i wrażeń, ujęta 
w zwarte, skondensowane okresy. Tematem Jest' 
wszystka, co tylko najlepiej i najprościej zdoła 
te uczucia wyrazić. Odczytaj p. Jasieński cykl 
swoich w erszy „Pieśń o głodzie*', niektóro wier­
sze z „Buta w butonierce**, z których naibardziej 
oryginalny jest bezsprzecznie „Marsz**. Duże wra

żanJe wywar? również bardzo pomysłowy I wy­
różniający się plastytcą wiersz „Upat“. Przesa­
dnie krańcowo i sztuczne byty wiersze „Mięso ko­
biet", „Footbaal wszystkich świętych** i „Na rze- 
co“. Piękny i pełen polotu wiersz „Zapałki'* wy­
głosił autor prawdziwie artystyczne, jak wszyst­
kie zresztą utwory, które recytowane Dyły bez 
zarzutu;

Publiczność przyjęłaś autorów poranku bardzo 
życzliwie. K. B,

M o r c t a r c y  b ,  p .  l a k ó b a  
H u r a z e r a  p n e d  s z e l e s t *

d o r a i i w t n ,
(ku.) Wczoraj, tj. w  drugim dniu rozprawy 

przeciw sprawcom morderstwa rabunkow-ogo 
na osoh-e bp. Jakóba Miinzera, przesłuchano 
SstatnftgJ z oskarżonych przeprowadzono po 
stępowanie dowodowe i zamknięto rozprawę.

Dziś rano po przemówieniach feszcze dwu 
obrońców nastąpi ogłoszenie wyroku.

Zeznti.ua trzeciego oskat innego.

Na począi ku rozpraw; zeraje trzeci osk. 
Ołoksa Beki esz.

Przew. Czy czujesz się winnym?
Osk.: Ja tam bu w, ałet ja ne strefa w.
Namówił go Biszko. by pójść do Mii uże­

ra 1 zabrać pieniądze. Oskarżony bał się, lecz 
iBisżko uspokaaf go, że nic nm się it e stanie, 
bo to się nfe wydia. Jak szli do Miinzej-a, wie­
dział oskarżony, źo idą na rabunek pieniędzy.

Praew .: Czy ir.iates^po w rękach?
Osk.: Btszka diaw tneni karabin, koty 

mj tam pfezły. Po dorozi pyta w mene Biszko 
czy ja maki szczo w rufcach, ja skaza w, szczo 
ite maju, a tohdy lfiszko prynfs karabin nała­
dowany}.

Po drodze któryś ze współoskarżoriych 
Jadowa! karabin.

Idąc w stronę domu M. słyszef’, że u Miin 
stera łctciś wmle b e r/e . CofireP się roęc. Do­
piero po chwitłi gdy na podwórzu uspokoiło 
się, podesz'i rabusie pod chatę.

Oskarżony rjtał na drodze 1 „tnaw warto- 
watyM, ale n e  umie powiedzieć na co. Stal 
tam może kwadrans, może dłużej. Później 
Kawka wyniósł mu flachę rumu i papierosów, 
które Biszko i Kupecki podali mu z wnętrza 
domu przez okno, jttż po zamordowaniu Miin 
m a .

Wdrodzo powrotnej Kupecki 1 Biszko po- 
w edzieh oskarżonemu, że młody Miinzer za­
bity. W łesie Kupecki zaświecił elektryczną 
lampkę i Biszko zaczął dzielić zrabowane pie­
niądze.

Prokurator: Słucha1 czołowicae, czy ty  si 
tte pyta w,-Jak w y toti liroszy budete brały? 
Czy si bude JJjtfdowało; czy w noczy pidete?

Oskarżony: Ne zna^t, Biszko kazaw tilky 
szczo idemo po 'iroszi. ,

Prok.: A jak ty  myślałoś, poco idzie się 
pieniądze z karabinami?

Osk.: Ne znaj u.
Z dalszych zeznań Bekiesza wynika, że 

Biszko, który zbiegi, a na którego oskarżeni 
całą winę zawalają obecnie, oddal po drodze 
swój karat.ir^ BektaszowJ taik, że skm był pod 
oknem tylko a  rewolwerem

Prok.: A dlaczego oskarżeni5 po polsku z© 
sob? mówili? relioc wszyscy są Rusinamil)

Oskarżony: Ne znaju.
Obrońca: Czy u was oholoszuwały Sła­

bły sudy z mtbuami ł truoamy?
Osk.: Ne znatu, de czuwjem.
Obrońca: Słuchań powiiedz, ccbyś ty  zro 

bił, gdybyś tak stojąc na drodze, na warcie, 
zobaczył, ża idą jacyś Indzie lub żandam e- 
rya ?

— Buwbyrn wFk — odouwiada oskarżony 
z miną bojaźliwego jagnięcia.

Od kfjdy liczyć 14-dalowy czasokres.

po  przeslucltanlu oskarżonych ohrpna po­
stawiła wniosek, by trybunał uznał się nokom 
imtentnym, ponieważ przekroczono już usta ■ 
wowy czasokres. Mfartowide polska nowela 
o sądach dtarażnych żąda, by dochodzenia pro 
kuratora były ukończone w przeciągu 14_ dni 
od chwtT dowiedzenia się o czynie, (a nfe o 
sprawcach czynu!) Prokurator musiał się do­
wiedzieć o czynił© 12, 13 listopada. l>o pisały
0 tom dzieim/Ski, wobec togo sąd doraźny jost 
już spóźniony.

Legendarne .Jnibny 1 truby“ 1 Inne 
wnioski.

«> Obrońca Kawki da Hołubowskl stawia 
szereg wniosków. Ponieważ karabn Kawki 
miał być nabity ziemią, żąda obrońca wczwa 
ulu rzeczoznawcy broni karabinowej aż... 

!z Krakowa, następnie zwraca uwagę na fakt
1 że po wsiach oglaszatj władze ix>raz drugi o 
sądach doraźnych i to przy odgłosie bębnów 
1 trąb, co dowodzi, że poprzedni sposób ogła- 
szaira sądów doraźnych uznają same władza 
za niewystarczające, a wreszcie żąda podda­
nia swego kl euita pml zbadanie fakultetu me­
dycznego. Osk. Kawka przechodził bowiem 
tyfus plamisty, oo którym  zawsze zostaje 
jakiś defekt mózgu, nagły paraliż nogi lub na­
gła przemiana charakteru, przyczmn u naj- 
porznclnfejszych ludzi budzą się instynkty 
zbrocłncze.

Prokurator sprzeciwił się’ wnioskom o- 
brony. Odnośnika do kwesty'} mekompctcncyi 
sądu zauważył że wiadomość o zbrodni otrzy 
mai dópiero 19 uh. m.. kifedy to sąd powiato­
w y w Mostacii Wielkich nadesłał urzędowe 
doniesienie i od tei chwili cloofero Fezy się 
ten czasokres 14-cfnfowy. Podobnie l inne 
w troski określił tako nieuzasadnione, m. 1. 
także wniosek obrony, by w oeSu dokładnego

ustalania, gdzie znajdował ałę Kaizcry z oskar­
żonych w chwili zł oczy nu, paecliać na m Ci­
sco i tam przeprowadzić wizyę lokalną, gulyż 
oskarżeni nie rozumieją się na planie, który 
im nakazuje przewodniczący.

W szystkę te żądania trybunał odrzucił, 
jako zbędne. Być może, że w tei chęci przywar 
żerna rzeczoznawców z Krakowa i wyjeżdża 
nia na miejsce czynu dopatrzył się trybunał 
tylko chęci przewleczenia sprawy i udaremnię 
nia przez to wyroku doraźnego w przeciągu 3 
dni od drwi® rozpoczęcia rozprawy.

Zabawa w chowanego.

Nawiasem można tu aodać, że rozprawa 
napotkała wczoraj na pewne trudności. Mia­
nowicie jeden z obrońców, dr. Jankowski, spó­
źnił słę na rozprawę tak silnie, że zamiast o 9, 
zjawił s'ę w sądzie dopiero o kwadrans na 11. 
Cato postępowanie musiano więc wstrzymać 
aż do iego przybycia. Za to został dr. Janków- 
sid przez pracwociniczącego upomniany, a kio 
dy po pauzie znowu się gdzieś zapodwal i try  
bunał nie mógł go odszukać, przewodniczący 
ukarał obrońcę grzywną w  wysokości 20 ty? 
nainek p.

Postępowanie zamknięto po przemówioalu- 
prokniatora 1 obrońcy Bcwseza, ara Janków- 
skróga

Na dzits rano cxłłożono dwa dalsze prze 
mówient? obrońców- i wydanie wyroku. Gdy­
by nfe soóżnieniie dra Jankowskiego, bvłoł>y 
się udaio zamknąć wcizoraj rozprawię,

Dwa zamachy sam obójcze  
we Lwów e.

Samobójstwo urzędnika uniwersyteckiego,

(kp) W kurytarzu budynku PolStl nik! przy 
ul. UndfcKO rozegrała się wczoraj wstrząsającą, 
scena.

Wystrzałem rewolwerowym skierowanym w 
skroń, pozbawił się życia zastępca sekretarza 
Uniwersytetu, 35 letni WJadysfaw Wiatrowski.

Kula browningowa przebta desperatowi cza­
szkę na wylot, odbiła się o tnur i upadla na ,Hł« 
dłogę

Na miejsce przybył natj'chmiast dr. W ęgrzy­
nowski i lokarz Pogotowia ratunkowego. Wszel­
ka pomoc była już jednak spóźnioną. Nieszczęśli­
wy byt już pogrążony w śnrertulnej agonjt, z 
przestrzelonej zaś giowy wypływał tnózg. '

Powód samobójstwa nie jest wyjaśniony. 
Przód śmiercią zawiadomił desperat swe^o prze- 
łożonego, p. Postępskicgo, że popełni samobój­
stwo. Ten zawiadomił o km  natychmiast potlc.yę 
która wystata funkeyonarymsza do nieszkania śp. 
Wlatrowsklego przy ul. Kordeckiego, tam jednak 
nie zdołano go odszukać.

Nim desperata oJnalezlono, by przeszkodzie 
zamiarowi, uastapił tragiczny strzat.

Zwłoki śp. W :atrr>'.vskiego odstawiono do ko 
stnlcy.

t

Poderżnięcie brzytwą gardła.

W realności’ przy ul. Kotlarskikej 7 popełnił 
wczoraj w południe zamach samobójczy 40 letni 
Wt. Z., podcinając sobie brzytwą gardto. P rzy­
zwana na miejsce stacya ratunkowa udzellfa de­
speratowi pierwszej pomocy, peczcnt w groźnym 
stanio odwieziono go do szpFala:,

  \



'  (kp) Tryom tal sądu przysięgłych są ­
dzi} w czoraj konflikt rodzinny, który w 
sposób jaskraw y wyDucht w  czerw cu br. 
w pOid'wowskiej wsi K rzyw czyce.

Na lawie oskarżonych zasiadł 68-letni 
staruszek o łagodnym wyglądzie tw arzy , 
pociągnięty dn odpowiedzialności za to, że 
nocą chciał przy pomocy b rzy tw y  zg ła­
dzić swego najstarszego syna.

Sędziw y Michał Stążka m :ał sześcio­
ro dzieci. Najwięcej kochał oczyw iście 
swego najstarszego svna Karola, lgtóremu 
też zapisał testam entem  cały  swój majgtek 
ponadto oddał mu na przechowanie znacz­
ną gotówkę pieniężną, k tó rą  syn zakopał 
w stodole.

Niebawem jednak zaczęły  s 2 m iędzy 
ojcem i synem  niesnaski. Karol ożenił się 
i zaczął starem u ojcu daw ać się we znaki, 
wobec czego ten odw ołał swój testam ent 
a spadkobierczynią uczynił swą córkę.

Karol ze swej strony odkopał bez wie­
dzy ojca pieniądze ze stodoły i schow ał je.

Poniew aż ojciec me mog! w ydalić z 
domu syna, gdyż chroniła go ustaw a o 
ochronie lokatorów, pod wspólną strzechą 
rozgorzało piekiełko rodzinne z ciągłymi 
niesnaskami i kłótniami.

Skńczyło się na tern. że w pewną noc 
czerw cow ą ojciec podszedł do śpiącego 
syna z b rz y tw ą " 'w  ręce, usiłow ał — jak 
twierdzi akt oskarżenia — podciąć mu 
gardło, lecz w ciemności skaleczył go tyl­
ko w brodę, syn zbudził się. zaczął wołać 
o ratunek i w rezultacie ojczysko znalazł 
Siq za kratkam i sądow em u.

Na rozpraw ie zaw zięty syn zeznaw ał 
bardzo obciążająca d!a*ojca. p izys'ęgli je­
dnak nie przekonali się o złym  zam iarze 
staruszka.

Dw unastu głosami zaprzeczyli winę 
oskarżonego w kierunku zbrodni usPowa- 
nego m orderstw a, wobec czego trybunał 
skazał go tylko za lekice uszkodzenie cia­
ła na 3-miesieczny areszt, um orzony itiź 
aresztem  śledczym.

Dwuletnie dziecko poniosło śmierć, rodzice
żyją.

Ócp) Wypadek, który zaszedł wczoraj w eczo ro Władysław Cały, Jego Zoiu Marya I dwuletnia 
rem, będzie poważna przestroga dla ludności, by j córeczka Janina.
uważać na piece, opalane węglem ! nie zatykali Karetka ratunkowa, przybywszy >ta miejsce, 
ich przedwc/eśme. | nie zdązyła już odwrócić w zupełności katastrolę.

Do realności przy ul. Karmelickiej 8 wezwano Ojca i inatkę coprawda utrzymano przy życiu, na- 
karetkę Pogotowia ratunkowego. Uległa tani za- i tomlast dziecko już byto martwe I żadne zab egi 
czadzen u cała rodzina, złożona z trzech osób, a nie zuołały dziewczynki przywrócić do życia.

Również podane zostaną do ogólnej wfc.dontc 
ści tytuły trzech nowel, htóre nie otrzymał® 
wprawdzie nag.ody, lecz cieszyć srę będą najw'% 
kszetn uznaniem i największą ilości? głosów je ­
śli autorowie tych trzech dalszych nowe! zgodzą 
sięgną to, w takim razie i ich nazwiska zostań® 
ujawnione. * N

Upraszamy naszych Czytelników, sny przed 
wydaniem wyroku, zechcieli raz jeszcze rozwa­
żyć sumiennie zalety I wady konkursowych no­
wel, tak aby plebiscyt nasz mógł być naprawdę 
szczerym wyrazem zapatrywań szerokich sfer 
czytającego ogółu,

Roda&cya.

Oto zaś sp’s nowel naszego „plebiscytu":

1) Pirat. — Godło „Berkut". 2) Uparty Bydła1* 
czek. — Godło „Perskie Oko". 3) z długiej starej 
gadki okruch jeden. — Godło ,Quis“. 4) Za Ojczy­
znę. — „Spóźniony trud“. 5. Bałafaika. — Godle 
,.Vaec Victis'‘. 6) Obrączka. — Godło „Jan Krze­
mień. 7) Jak powój, — God’o: „Spoznaniały galf- 
leusz z Kongresówy". 8) Oczy. — God’o: „Fer- 
no“. 9) Zośka. — Godło: „Gryf". 10) Cholera. 
Godło „Pomorze 14". 11) Krzywda. Godło: ..Sal­
wator". 12) Z minionych dni. — Godło: jL  m ajo ­
nych dni". 13) Spotkanie. — Oodfo: ..Anaiiko", 
14. Powracające fale. — Godło: „Mortcos voco'‘, 
15) Kwiaty". — Godło: „Signifcr". 16. Żafoń, —4 
Godło: „Strzygoń". 17) Duena Lctycya."— Cndto; 
„Kanna". 18) To samo. — Godło: „S>c<lcrrmaśde‘3., 
19) Amory panny Frani. — Godło: ,.Venus“ 2C) 
Jaś „mądry". — Godło: „Organizacya". 2t) Fortł- 
grafie mówiią. — „Vita nuova“. 22) ie j  swobo­
do! — Godło: ,.Radl ca'*. 23) Nawrót. — Godło j 
„Charitas". 24. Sprzedany coraz. — Godło: ,.Ve- 
rftas" 25) Odejdziemy razem. — Godło: „L*ascia- 
te ogni speranza". 26) Ostatni lot. 27) W noc Syl­
westrową. — Godło: „Au de )a“. 38. Dziewczę
Judciskie. — Oodh>t®..Zawrotnym S-zdaklem". 29}' 
Stasina dola. — Godło! Cierpię za winy m w *  
.dene".

Jolu l»iego‘‘
'»
Druk nowel, przeznaczanych ongiś 

do tzw. « igrody czytolmkdwr

dobiegł już kresu. Objęto nim 

29 autorów

autorów, kryjących się pod rodłami, które poda- 
\tano przy każdej noweli.

Spis tych nowel i godeł podajemy poniżej 
aby je raz jeszcze przypomnieć czytelnikom na­
szym, od których opinji zależeć będzie przyzna­
nie nagrody.

..Pł.biscyt czytelników" przeprowadzony bę-j 
dzio w ten sposób, że każdy z naszych CzyteJni-

■wr

mm iiliiins?.
Glosuję za przyznaniem nagrody no-

noweli p. t........................   g o d t o ...............

Nazwisko i imię czytelnika (czki):

A dres:

W esołe anegdoty.
(?) Znany i ćenfony referent hteracki pew« 

■ nego wydawnictwa odesłał Jednej z mniej zna­
nych i mn ej cenionych autorek nadesłany mu do 
druku rękopis powieści, zupełnie zresztą bezwar­
tościowej. Oburzona tern autorka, że nie przyjęte) 
Je) pracy, napisała do referenta Ket, w którymi 
czyni mu zarzut, że nie czyta nadesłanych ręko­
pisów. a na dowód przytacza fakt, że rozmyślnie 
w rękop'sie swoim ‘zakleiła trzy kartki I znalaj* 
zła Je z powrotem tak samo zaklejone.

■Na to odpowiedział je) ceniony k»-yryk:
I „Ptzy śniadaniu, gdy otwieram jajo. nie zja­

dam go odrazu w całośc’, aby się nreehoaać. że 
jest niedobre".

i wysłać go pod adresem nasze) Redakcyl najda­
lej do 20 grudnia br., przyczem na kopercie nale­
ży dać nagtówek: „Plebiscyt nowelistyczny".

Przyznanie nagrody nastąpi jeszcze przed
ków i każda z Czytelniczek zechce wypesn.ć po- Świętami Bożego Narodzenia o czem zaraz powJa 
dam tnfaj kanon j doi ul my naszych Czytelników

— Wyobraźcie sobie — powiada pew*en te* 
karz — raz tylko byłem w szkole karany. Było 
to wtedy, gdy powiedziałem prawdę.

A na to kolega, drugi lekarz, który zbliżając 
się, słyszał te wynurzenia:

— No, i zdaje się, żc to pana raz aa ra w sz e , 
uleczyło.

i,"
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NaczelniK PiłsudsKi zrezygnował 
z kandydatury na prez. Rzeczyp.

Warszawa. (Pal) Na odbytem  dzisiaj 
3 godzinie 16 w prezydyum  Rady M ni- 
s trów  posiedzeniu stronnictw , k tóre w ysu­
nęły kandydaturę Naczeln:ka P aństw a .16- 
zeta Piłsudskiego na prezydenta Rzeczy*

n i OSY PRASY O REZYGNACYI NA.
' CZLLNiKA PAŃSTWA,

Warszawa. (AW.). Dzisiejsza rasa pora-ma 
poświęca dM^.sze artykuły wczorajszej mowa?:

pospolite], Naczelnik Państw a Piłsudski o - , Naczeiirka Państwa, powodom które go do 
św iadczył w dłuższem  przem ówieniu, że sezyyiacył sfóoniy oraz zastanawia s;ę nad
kandydow ać na to stanow isko nie będz!e I 
ie decvzva jego pod tym względem  jest 

nieodw ołalna.
Mowę sw oją za kończył Naczelińk 

P aństw a następującym i słow am i:
.Szukajcie człowieka z lekką reka. 

k tó ryby  po p!erw szc nie w ybitną służbą

sytuacyą polityczny, wobtc które stanęło 
Państwo Połskię. „Robotnik" pisze: punktem 
ciężkości wywodów Naczolnika Państwa by Jo 
to, ż© jego indywidua1 izm, jego natura czynna 
poecie odpowiedzialności i sprawowanie wła­
dzy, nie dały się pogodzić ze stanowiskom 
prezydenta Rzpttej w myśl ustaw konstytu- 
cyL „Kuryer Polski" pisze, że rezygnacya

dla stionm ctw a, lecz innymj zasiugatn. zy  czelnika Państwa wysunęła nowe zagadnie-
skał sob*e uznanie, pow tóre bvł zdolny ao  
kom prom isów  bo całe życie dem okracyi

n!a  a praatk-w&zyatktfcm h  większości potrze 
Imaj do o h w u  prezydenta, ?. potrzebę stwo-

opiera s ’ę  na kom oronrsach, t, j. na licize- rżenia warunków, umożf wdających przyszłe­
mu ga Ir netowi rządzenia krakffir. Przyszły j 
rząd musi powitać w drodze kompromisu, o

aiu sie nłe tylko z w łasną w o a . lecz na 
uzgodnieni! jej poglądami i innych. Z cięż­
ką "eką Jak mola trndno jest na fem stano- %  rnzywódcy stroumctw ni czw ątpą w mó­
wi sku ostaw ać. gdvż taki człow iek n!e za- żnn*ć utworzenia rządu, opartego o Sejm. — 
dawi.Pa sfe w pływ em  teoretycznym  a sie- -Ekspress Pn•■aimnv“ piswe: Piłsudski zrezygno 
ga po faktyczna w ładze wał ze swei ka.ivaiyda.huy aby irmożkwić wy

żegnając sie panowie z wam i nieod- cz ło ^^k a  nre zaarogażn«'a«?Ko w walki 
w ofabre  dzyku ię  serdecznie tvm  co w T*ar,t\iiite. Hisłorya poczy ca Mu to z wielką za 
chw ilach c?eżk 'ch podawali mj życzliw ą j s*use* 
ręką. Dziękuję wam  i żegnam'*.

K o n fe r e n c ją  r o z b r o je n io w a
w  M o sk w ie .

M oskwa. (Pat) De,>esza spóźn iona,1 
W czoraj o godz. 12 w połudn’e o tw arta  zo 
sta ła  konferencya rozibrojeniowa.

Kouferencyę otw orzył Lkw m ow . któ- 
»y jednom yślna został w ybrany  przew ód 
raczącym  konferencyi jia w niosek delega­
ta  polskiego.

Litw inow  siwierdtzil, że R osva goto­
wa Jest sam a w ciągu półtora roku zmniej­
szyć sw oją a rn rę  do 200.000 ludzi, natu­
ralnie na w arunkach w zajem nych ograni­
czeń. W  dalszym  ciągu proponuje wzajem 
n ą  Ukwidaeve w szystkich istniejących for 
m acyi wojennych o charak terze  nieregu­
larnym . godząc s>ę na p rze p ro w a d z en i tej 
likw idaeyi w Rosyi. W reszcie Rosya pro- 

frM/croną .neu*raiiza.cyę pogranicz 
»tyd- fjtrel przez  c,- osżągrik się l k w :da- 
c y t  e.icickrfAw.y1̂  pogranicznych konfiik-

ViT'**g£.*<£y dafcŁsracyf rosyjskiej

w szyscy  delegaci złożyli k ró tk 'e  ośw iad­
czenie, w którem  w yrazili gotow ość p ra ­
cy  i przyczynienia się do pom yślnego w y 
niku konferencyl.

Na pronozvcvę Litw inow a, aby  dek- 
gacye w ypow iedziały się konkretnie co do 
propozycyi rosyjskiej. przewrodiniczącv de 
jegaeyl polskiej, poparty  przez 3 innych 
delegatów  zaproponow ał tue obiadow ać 
m erv torvczn :e nad projektem, aie przyjąć 
regmami'11, k tó ry  zaproponow ał Litw inow . 
Zgodnie z tvm  regulaminem tw orzy  się 
biuro konferencyi. w skład którego w cho­
dzą przew odniczący wszystkim i de'egacy! 
*  sekro'tarvat. złożony z w szystkich sekre 
ta rzy  del<r?acvi. Generalnym  sek re ta rzem 
wwbrano sek re tarza  rosyjskiego Floriń- 
sktego. Litw inow  zap-ononow ał w vbór 
trzech komisvi a m ianowicie: 1) konrsy i 
główmei rozbrojeniowej. 2) woiskowo-ou- 
dzetow ei 3) pogranicznej. Na propozycyę

tę nie zgadtezfe & f  ^cznj delegaci, propo­
nując ze sw ej su o n y  przekazanie sp raw y  
bium  konfertncyi. Litwinow'- w skazuje mt 
to że delegacya rosyjska jest przeciw na 
zamianie p rac kon erencyj na pracę biura, 
K w estye zasadnicze pow inny być om aw ia 
ne na posieaztnhi plenarnem  konferencyi, 
poniew aż do rozpraw  tych przyw iązuje 
wielkie znaczon e opinia ogólna w szyst­
kich kiajów . Lecz jeżeli delegacye życzą  
sobie, aby upizednio przedyskutow ało  
sp raw ę biuro konferencyi, to delegacya ro 
syjska nie sprzeciw ia S:ę temu.

Posiedzenie biura naznaczono na go- 
dziinę 6 wiecz., poczem  Litw inow  zam knął 
plenarne posiedzenie.

M oskwa. (Pat) W czoraj o godzinie 18 
odbyło się posiedzenie biura konferencyi. 
Ze strony  rosyjskiej obecni byli L itw inow  
i Opp. Na zapytanie delegata polsk‘ego de 
legacya rosyjska ośw iadczyła ze reorezen 
tuje sow iecką Ukrainę i B iałoruś ponie­
waż. republiki te m ają wspólny zarząd 
wojskowy, Delegacya rosyjska nie uw aża 
la za potrzebne zaopatrzyć s 'e  w specval- 
ne pełnom ocnictwa. Po spraw dzeniu pełno 
m ocnictw  innych de!ega<cvi. L itw inow  o- 
św iadczył, że wobec złożenia zasadniczej 
dek!aracvi ze strony  rosyjskiej nakiży 
p rzv stap !ć  do w vsłuhania propozvcvi in- 
nvon delegacvi. P o  dyslriisyj o konieczno 
ści w v tw orzenia atm osfery wzajem nego 
zaufania. Delegaci ba łtyccy  oraz delegat 
polski o św iadczy li że przed przystąp ie­
niem do dvskusvi nad propnzycyą rosyj­
ską należy p-zedtem  określić bazę poli­
tyczna Przedstaw iciel L !tw v  ośw iadczył, 
że w  clagu naibliższego posiedzenia złoży 
propozvcwe dotyczące arbitrażu, L itw i­
now ośw iadczył że propozycyc państw  
bałtyckich różira  sie od propozycyi rosy j­
skich. Nie odpowiada to kvvestvi konferen­
cyi rozbrojeńiow-ej. D e'egat rosv,iski 7.ga« 
dza sie na równoległe rozpatrvvvan!e bał- 
tyckicfi państw  p rzy  rćwnoczes-nei jednak 
że pracy w koin ';v! w ojskowo-technicznej 
Przedstaw iciel Ł otw y zaznacza że nie mo 
żna rozpocząć o rac technicznych rrzed  
rozw iązaniem  snraw  poFiYcznych. Od re- 
zukatu p racy  kom ;svi n^l'tvcznel zależą 
postenv p racy  kom isy' technicznej. W szy­
scy dolęgac! ,Przvł,*łCzvij sie do tego O- 
św !ad.C7.enia. D elegat Za u n his ośw iadczył 
że iest gotów  rozosrtrywSc' obie kw esłve 
rówmocześnie. Książe R a i ow ił stw ierdza, 
że kom isva polityczna w hm a przedstaw ić 
nrc*pozvcve co do paktu o ine agresyw no­
ści. Przcwmd:n.iczacv l Hwinow odff»ow:a- 

(da iż nropozvcve państw  bałtyckich w y- 
.tw arzaja. nową. sv tuacve wobec czego mu 
sl zasieenać w skazów ek oa sw ego rządu. 
D o c h w ii odrzymania tvch w skazów ek o- 
b rad y  konferencyi zosta ły  p rzerw ane
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Teina koesrancla mlgdzy faszysta-̂  ml włoskimi i węgierskimi a b3o-
chorwackim.

Warszawa. (Telef.) (z) Belgradzki 
pW rem ia" ogłasza tekst tajnej umowy za­
w artej rzekom o m iędzy faszystam i Wioski 
m? i węgierskim i a  blokiem chorw ackim  
dnia 5. listopada br. Ze strony  C horw atów  
m iał konwencyę podpisać dr. Iwo Frank, 
ze strony  faszystów  włoskich poseł Gram

di I porucznik Bighi, delegat Dantinzia. 
K onw encya składa się z 9 paragrafów  i za 
pewnia przyznanie W fóchoin f hime i 
cześć Dalmucyi z zabezpieczeniem  praw  
C horw atów  oraz poparcia dążeń chorw a­
ckich do niepoiiegłości.

Pi©^eipi@ci@^stw© w łonie ML, „Piast8* P3 w@du sojuszy '-indeck B-plasiows&tago.
P r  W arszaw  a. (Tetef.) (z) W czoraj w  go­

dzinach popołudniowych zgłosiła się do po 
s ła  Jan a  Dębskiego, w iceprezesa klubu 
PSL, delegacya w aiszaw skiego  oddz'ałti 
tego  stionnictw a. k tórego p. Dąbski jest 
przew odniczącym . D elegacya ośw iadczy­
ła, że  członkowie oaciziału są  bardzo za­

niepokojeni pogłoskami o rzekom ym  ukła­
dzie politycznym  m iędzy Chjeną a PSL . 
Piastem . Delegacya dodała*, de o [le te wia 
domości m iałyby się okazać praw dziw ym i 
polskiemu stronnictw u ludowemu groziło­
by pow ażne przesilenie w ew nętrzne.

KONSULAT POLilKI W  JEROZOLIMIE 
KZPLTEJ.

s
W arszawa. (A W .). W  Jerozoftmte utwo­

rzono konsulat polski Konsulem został p. A- 
da nikle wicz.

O CZEM MARZĄ NACYONALISCI 
BAWARSCY.

W arszaw a . (Telef.) (z) Z 'Berlina dono 
szą : w związku z u roczystością  cafccrole- 
cia istnienia bojowej organ i z acyl baw ar­
skiej leutnant Kośbach oświajlfczyl. t e  nie­
bawem  niemiecka część G órnego Śląska 
stanie się nową B&waryą. Górnośląski 
Selbstschirtz zosłał wprawrdz:e rozw iąza­
ny, jednakże w rzeczyw istości istnieje on 
w dalszym  ciągu. Rosbach stw ierdził z 
tryum fem  że rząd baw arsk i iest bezsilny 
wobec baw arskiego nacyonalizm u.

CZiCZFRIN PRZEOrW LIDZE 
NARODÓW.

Warszawa. O  elef.) (z) Z BerFna dono 
.izą: Cziczerin ośw iadczy! przedstaw icie­
lom prasy., że będuzie się sprzeciw iał inter- 
wencyl Ligi Narodów w rozstrzygnięciu 
spraw  m iędzynaroaow gch.

BSBEL .J S E S S m B S S m ff lm iW M a & S l  '

Rżąc! &recKi p o d  ter r o r e m
faszyzm u ,

Warszawa. (Telef.) (z) Z P ary ża  dono 
szą : na wzór włoski G recya zorganizow a 
Ja jak -najsurowszą cenzurę w szystkich 
wiadomości w ychodzących z Aten. W iado 
mości te są często najzupełniej sprzeczne. 
O ?I*t można sądzić, kom itet rew olucyjny 
znajduje się w zupełności pud terrorem  or- 
ganizacyi faszystow skiej. O statnie oficyal 
w  wiadomości przyniosły tekst proklam a

cyi rządow ej w zw iązku z w yrokam i na 
m inistrów . Rząd stw ierdza, że głów nym  
jego zadaniem by ło  gruntow ne odrodzenie 
wojska j militarnego ducha. P rokłam acya 
dodaje, że ten cel został całkow icie osią,- 
gnięty. Ooawiaja się iedna-k, że faszyzm  
grecki pen dm ie G recyę w now ą aw anturę 
odwetu.

podziwiać będzie jedno z najpiękniej­
szych dzieł ekranu osnute na tak  po* 

nętnem tlą wschodu p. n.

DWIE NOTY KOALICYJNF DO NILMIEC,

Berlin. Oprócz noty aliantów w sprawie 
zajść w Passa wfc, ingolstadzie i Szczecinie, 
wręczono rządów* nifemiockrewra notę kome- 
rencyi ambasadorów w kw-estyi rozbrojeń, — 
Druga nota trzymana jest w tonie ostrym. — 
Stwierdza ona. że zabowiązania, Niemiec w 
sprawie rozbrojeń n e  zostały dotrzymane i 
żąda zupełn.tgo ich ‘wykonania. W szczegól­
ności nota domaga się wstrzymania ruchu fa­
bryk i odiiiińia wieiiu tysięcy maszyn do spo- 
rządztria materyału wojemnogo, dalej żąda za 
c-/ii wyrobu innych produktów przemy siu 
które mogą być uważano za materycl wojen­
ny, wreszcie żąda w ydana aktów minister­
stwa wojny 1 marynairlki z czasów wojny.

Korespondent ,.N. Fr. Presae" donosi da­
lej żc niemieckie kotła polityczne, spodziewają 
się. iż Fraficya w  swoich planach napotka ca 
opór Amurski Koła te są zdania, że lepiej do­
puścić do -nagorszeii rzeczywistości, niż ciągłe 
czyni ćtazcelowe wysoki przejednania Fran­
cy'?. Wedle doniesieni z Monachium rząd ba­
warski je-ait goiowó wypeJ-njć ż?tdfeiva noty w

sprawie zajść w Pussawie i usunąć szefa tam 
■tejszej potieyl.

TRAMPCZYNSKI KANDYDATEM NA PREZ.

Warszawa. (AW.) Krmisya parlamentarna 
Cli. Z. J. N. obradtrwaftt wcssoraj popotfuitniu 
nad 'kandydatem prezydtóata Rzpfttea. W re­
zultacie ogioszouo następujący komuMkat: 
Koaniaya parlamentarna Z. L. N., Cli. Nar. u- 
ch waliła JodinogSśnfc Landy db-rę marszałka 
rrąmpczyń^óc-go na stanowiska > prezydenta 
Państwa. „Ku-ryej Poranny" twien-dżi, że kan­
dydatura ta nia lEysika popareh nie tyłku le­
wicy, ałe 1 „Piasta".

W arszawa, (Telef.) (z) Z rozm ów z 
przedstaw icielam i klubów niepraw icow ych 
wynika, że kandydatura  Trąm pczyfiskle- 
go na prez ydcrita Rzeczypospolitej nie u- 
zyslc poparcia rJe tylko Srakcyl le wico­
wy J l, ale naw et w klubie p, W itosa nie 
może liczyć na powodzenie, ' <

Bajkowy dram at ten w 6 wielkich 
aktach mający za tło czarow ne krainy 
wscnodu,- którego kuszące p i ę k n o  

olśni n iebawem  oczy

w yśw ietlany będzie o d  c z w a r t k u  
7/ i2  19 22  w f c y s t a a  l K s p s n itp . 
Cudowne artystka świata j ko o- 
dałiski. Niebywały przepych ha­
remów i pałaców. Bajkowy blask 
życia młodego w ładcy orjental- 
rego. Rozkoszne tańce zmysłowe. 
Kapiące się od iliski. Ro r  antyczne 
przygody tebraka. Najukochańsza  
żona kalifa. 39953
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HflSiUY PE 2L m m  K0?BRifA Fin land ja
Hola.idju 
Szwe ja

KIRO HrUłM U \  Korwc-d»

Dzieło sztuki na eki* n ie ! Powiew natchnienia poetyckiego!
Nlesrftwaany artyzm i f n e z j a  wyKonanial

p S l f l  F u r m a n  ś m i e r c i  l e w
3 i 503

Literatura, dostosowana specyaJme do u- 
myslu dżiea, jcsi wytworem w eków  nowo- 
żytwych. Nio znała jej aav starożyjJhość, ani 
twSki średwe. Młodzieży dawano do ręki dzie­
ła, przeinaczone dla starszych lub też tytko 
łatwo arozunmte wyjątki. Pierwszą książką, 
poświęconą mlodfcifiiu chłopcu (ad usum del- 
phint) napisał w wielko XVII. biskup Fenekni, 
wychowawca syna. k ró lew sk ie j Nosi ona ty- 
utl „Przygody Teknnaka, syna Ulissesa" i za­
wiera rady i wskazówki ula przyszłego wiać1 
cy Francyi.

Rozpowszechniona we wszystkich języ­
kach powieść Daniela Defodgo .J^obinson 
Kruzoe" nie była początkowo dla inłodz eży 
przetłaczana. Później dopiero przerobiono ją i 
dostosowano jej Ideę do potrzeb danei chwili 
i dawano ją młodzieży.

W Niemcziecm w owych czasach uznawali 
potrzebę specyahter Eierattrry dla dzieci filan- 
tropitnśści z  Cainpe‘m na czele.

Barwną pisarka polską dla dzieci była Kle- 
mCuryna z Tańskich Hoffmartowa ( t  1845), 
która zarówno m  poilns wychowania, iak } lite- 
tury położyła ogromne zasługi około wyru­
gowania z Ikylskl dfo przesady rozwieimożnio- 
nej francuzcTyzny. Dzieła jej „Wrażenia He­
lenki”, Pamiątka) po dobrej majce", , Dz'*en 
n'k Francrszk KrasaisKiet 'J do dziś jeszcze cie­
szą się zasłużona po czynnością aczkolwiek 
przestarzało (moi alż/.atorskle) i posiadające 
tę jeszcze wadę, że autorka obraca, się wy­
łącznie w  sferach ’!iprzyvile (cwanych, w  pa­
łacach i d v  orkach.

Inaczej nojm ował tę spraw ę S tani­
sław  Jachow icz ( t  1857) człow iek o głębo 
kiem w ykształceniu, a przytem  pedagog z 
poświęcenia i n iektórzy nazyw ają  go na­
w et polskim Pesralozzim . Dbał on bow  em 
PTzedewszystkiern o dziatw ę brednią. zw ła 
szcza o siero ty  i pisał przepiękne bajeczki 
1 w ierszyki, biorae tem aty naw et z sute­
ren 1 poddaszy. Bajki, w iersze i pow iast­
ki Jachow icza, napisane z talentem  i uzna 
wane za praw dziw e perełki literatury  zjed 
nałv  autorow i zaszczytne m iano ojca poe- 
zyi dziecięcej. Daiś one również są. prze­
starzałe . bo podają zbvt widocznie i z na­
rzuceniem m orały, a tego now oczesna pe­
dagogia nie uznaje.

Z bogatego jego dorobku literackiego 
wym ienim y najw ażniejsze: „Bajki i po­
w iastki", .Sto now ych pow iastek w ier­
szem ". „Rozm ow y m am y z Józią", p a ­
m iątka dła dobrych dzieci". „Nauka o za ­
baw ie" i „Dziennik dla dzieci".

Pod w pływ em  Jachow icza pisyw ała 
wiele dla dzieci Paulina K rakow ow a

( t  1882), naśladując rów nież Hoffmanową. 
Pow iastki jej zeb iane są w tomiku „Nie­
spodzianka” , d łuższe: „Pam iętnik młodej
siero ty11 i „W spom nienia w ygnanki". Kra­
kow ow a w ydaw ała  pismo dla m łodego 
wieku „Zorza". W  piśmie tein pom ieszcza­
li swoje u tw ory  Teofil Nowosielski (na 
w zór Jachow icza bajki i w iersze), W . Tro 
janow ska, E. P lużańska i inni

W  W ielkopołsce założył dla dzieci pi­
sm o E w aryst Estkow ski (+ 1856) .Szkół­
ka d la mtoctaieży". w którem  pom ieszczał 
swoje prace Teofil Lenartow icz ( t  1893) 
..W ioclma", „Jagoda", . Zachw ycenie".

L iteratura dziec eca do r. 1870 ma cha 
rak te r tendencyjności, jest m oralizatorska 
i nie obejmuje w szystkich zjaw isk życia, a 
przedew szystkiem  przyrody. B ardzo waż 
ny zw ro t daje się zauw ażyć docrero po ro ­
ku 1870. Królikowski.
nMBSBsmmm

W f a t l o m o ś s l  ę i l e M n m

Lwów, 4. grudnia 1922 

Jdcjs r.anrfifw;1? *s prsslfey.jto'.^.
Plac*; Ż ąd lił T ra is rk ? ’

Rrow. nWIw^ ł ‘V no-~ 36000 35000
C lodcr-Sw 273óJ - 300)0 : 9 7 5 '
Tov akc. Karpalit 

Cndciów" fa ir n - w
4101"— 4 00 1300

1 lODt)- - 14500 143 j 0
Tow. akc. „Galicia* 1,00 i.0 :0’— —— --

ow. aks. .G afo t * «* SrOO"— 3803 3700
T rw . ake. .Górka* — —. —

3ikrn“, zakł. orz. Irs. 217 5 0 "- 23 ino 22/ '0
W. Ska ekc. .P arów  azy* 81 )&— 8430 8390
.P a tn a ' fabryka pa^irf. 5500"— ------ —
.Pezet" Pow. Zald. oad. 3 ‘ *0 — 3600 3 ;00
Pociłk* Zakł. araonia. 3 4 # - 3600 3500

.Polski Glob* 10S0-— — — —
Polska naft*'* 475)"— 5210 5150

Polskie Tow. bantfl. 19 0 " - 2150 21 0
Polsot 28 xv— ------ —
Tow. akc. .R assssw a* 13503̂ ■— 15500 14750
Zakł. clektr. .Siarsza* 3)33"— — — —
Zakł. g ó ra  .Siersza* 2 0 0 0 "- — — —
•Tcpege* 19030"- — . -
Tow. ukc. Zielenieją s  i 16503"— 18000 17020
.Żeglugo PotsKa* 450’- —— —

DEWiZY.
P’a<M Transakcja

780 0 0 - 790UT- 78005
1 7 5 -- 12*/P- 1220—1210
3 1 5 0 -  32 0 -  ------
510 — 550 — 540—513

6 20 7-.0 —
0  24 0  ?6 0-24-S'«-0-25
2 — 2 30 2 11- 2*15

ondy*
P ary ł
Zurych 
Pr»*«
Budapeszt
Wieaou
Berlin
B elgrad (w dinarach) 190 '— °3 0 '— —
Nawy brie lS r 0 3 — 1750 >—« 173 0
Medjolan Y50‘— 851‘— —
Bukareszt 10>"— 110 — 105
Bruksela 1060 — U lO ' — «0j 5
Kop*nb»»* — * -  — —

6 3 0 ) — 6800 — —

Lwów. 5. grudnia 192? 

FO nC JA L łłA  G1EUA.

orrofryksiisMą 17300 —17350 f j. 
dyn\! i awójkł 17130—17200 dolary ' ina Jyi- 
skie 17100—17150, p<!.5dwój« 16050-17306 
marki niemieesis 2 35—2*46 ser*! 2 1 0 — 
2"30, drobna 1"90—2 10, leje 102 00— 10/00  
drobne 1G0‘C0—- 1-'‘5"00, czeskie koron/540 — 
550*00, drobne 530*30—545‘00, rubłj 5»3etki 

1125*00-140*00, setki 125*00’— 140*00 2S»r* 
blówki 100*00—110*00 franki (gane. 1163*— 
1200*00;funty izosrli 7550 V —7&003*— • iranki 

j szuBjesrskie 3010*0—3200 0— Złotej S0-kor, 
65.503—66 500, iO-frankowki 63.503— 64 500 
IG-markówio 76.000 —77.033, 00-fub.ó.v,4 

i 10300—£1003. srabro korony bustrjackid 
11300—1330, ilor«ay 3 2 7 5 -3 3 2 5  h m  i 5400 
!—5500.

Z / r P I S K l
itustracya polska. Dnia 1 grudnia nkaaai się

nowy numer „lllustracyi Polskie]11 zawierający: 
Portret Brownaforda, przewodu. obiadom na p‘er 
wszem posiedzeniu sejinowem. — Portrety nowe­
go K a b in e tu  niemieckiego, oraz fotografie sądu roz 
jemczego do spraw śląskich. — Obchód I odsłonię­
cie pomników w rocznicę zawarcia pokoju (a 2 
rycinami). — Ciekawą nowelkę D. Królikowskie­
go. — Portret nowego kalifa z córką. — Notatki o 
zaburzeniach berlińskich (1 rycna). — Ciekawe 
zajęcie % powrotu osadników ptdsKicn oa dawne, 
siedziby. — Fotografie laureatów nagrody No - 
bla. — Portret Frazma Majewskiego. Zdjęcia % wy 
stawy Stowarzyszenia Artystów w PoznaiTn (6 
rycin). — Fotog.afie lotników faszystowskich. —■ 
Wzmianki o najnowsze! modzie (3 ryciny). — Cie­
kawe zdjęcia z. dziedzny spoi tu, oraz karykaturę 
francuską na ślub Wilhelma H. — Ogłoszenia

Kącik humorystyczny.
Przed budką telefoniczną czekają i.iocterplt wie 

osoby, pragnące rozmawiać Wreszcie jedna a 
nich odzywa s 'e  do siedzącego wewnątrz piorą*

— Do licha, czekamy Już przeszło godziną a 
patp trzyma słuchawkę przy uchu i nie mówi p:ti* 
ani słowa.

— Ależ a .. Jestem pofącz.ony z moją ioną.

Rozmaitości.
(?) Śmie] się Bajazzo! Kto raz oodaj widział 

sławnego aktora Wegenera. (występnie *ii oi(ee- 
n:e na scenach berlińskie} i wiedeńskiej, aio gry­
wa także dla Kina) nie zapomni tak prędko jego 
kreacyj. Obecnie donoszą gazct\ wiedeńskie, że- 
znakomity ten aktor uległ przykremu wypadko­
wi, wychodząc ze sceny do garderoby. Pośliznął 
się i upadł tak nieszczęśliwie, że tylko przy po­
mocy kilku osób mógł się podnieść. — Reżyser 
miał właśnie zamiar kazać spuścić kurtynę —1 1 
przeprosić publ czność, — gdy Wegener znowfi 
wszedł na scenę. Mimo ottrutnego bólu w krzy­
żach wytrwał do końca przedstawienia, a kJdy- 
nie lekarz teatralny i koledzy, wiedzieli. — 
bardzo cierpi

Diamenty zuów podrożały, W Lewdynio, Pąv



i c ,W lcl\ NOvVy Nr. 04^ unia & tjruinii

v  l i i z i  świetlnym M U Nowość t
t y l k o  do 
godz. 6- tej DZIECKO PO SR O H C if

314 >5

ry ła  t Nowym Jorku I we wszystkich nrastach 
Stanów ZJedn. oraz w Indyach, nastąpiła niesły­
chana zwyżka cen diamentów. Cena diamentów 
i*odskoc*yłs o 20 do 30 proc. Równocześnie prze 
ytaje się nosić diademy. Damy z arystokracyi i 
plutokracyi zaprzestały używan a diademów i za­
mieniają je na inną biżittoryę. Zwyżkę Len' należy 
również tfómaczyć faktem, że w Niemczech zwła 
szcza, zaznacza się ucieczka przed pieniądzem 
pap'er&wym i skupywanie kosztowności.

Nowy pairowlec polski. Dzienn k Gdański do­
nosi: D-zybył do Gdańska parowiec „Gdynia" — 
nabyty przoz nowe ITowarzystwo okrętowe pol­
skie „Lochia". Parowiec ten należał niegdyś do 
dunsterej firmy okrętowej. (Pal.).

(?) Niemowlę z dwoma nosami. W  Związku 
lekarzy w Wiedniu demonstrował niedawno temu 
prof dr. PlcWcr mcmowlę z dwoma nosami. — 
Zewnętrzni część nosa Jest podwójnie nałożona, 
tak samo ..ściany1* nosowe. Praw a dziurka istot­
nego, właściwego nosa U. „prawego" rozwinięta 
test prawidłowo, druga atou ledwie naznaczona. 
Lewa dziurka lewego nosa jest prawidłową i oro 
wadzi do kanału nosowego. Profesor Pichler 
tłumaczył zebranym technikę operacyi, jaką się 
praedsięweżmie, ale z góry już wyraził wątpił 
wości co do wyników tejże. Należałoby by s'ę 
zastanowić, czy rodzice będę wdzięczni lekarzo­
wi, Jeśli dziecko zachowają przy życiu, nawet 
w tym wypadku, gdyby korektura nosa byta 
niemożliwa

(?) Choroba raka rozszorza się. W francu- 
sklem czasopiśmie medycznym, — wydawanym 
orzez paryską Acadeinfe de Medicine, ogłasza 
m any Słmcyal' sta prof. dr. Tuffier, że choroba 
raKa rozszerzyła się ostatnimi czasy w sposób 
zastraszający zwłaszcza we Prancyl, w Anglii 1 
Stanach Zjednoczonych Północnej Ameryki. „Pól 
miliona ofiar rocznie — wola prof. dr. Tuffier — 
to coś znaczy! To budz'ć musi i wstrząsnąć".— 
W Japonii I wśród Indyan amerykańskich cho­
roba raka fest bardzo rzadką. W Hiszpanii nie­
znaczne tylko czyni spustoszenia, najstraszniej 
zaś szerzy s ‘ę w Stanach Zjednocz. Ameryki.

(?) Antropologia i zbrodnlczość. Rząd bel­
gijski o4 iTejakiego czasu loży znaczne sumy 
dla reformy więzień. W Forest urządzono wzo­
rowe więzienie, przy którym istnieje szpital i la- 
boratoryum antropologiczne. Dyrektorem tej in- 
stytucy' Jest dt Vervacx, który w czasopiśmie 
,rArchlvin dl Antropologia Crimlnale" — podaje 
sżczegóty e  antropologicznych badaniach pi za­
stępców kryminalnych w Belgii. W duchu Lom- 
bro9‘y. który w przestępcy widzi chorego czlo- 
w’cka. dzłedzlcznio ODCiążonego, prp.dystynowane- 
go do zbrodr.i, ustanowiono w Belgii w r. 1920, 
nowe przepisy w ięzienno. Lczarze więzienni mu­
szą dokładnie zbadać aresztowanego I mieć go 
następn e pod obserwacyą lekarską, zaczem wo­
bec każdego z  osobna stosuje się indywidualną 
metodę postęr/owanla. Rozdziela się też chorycli 
nieuleczalnych, recydywistów, neuropatów, alko- 
tiolików Itp. Dyrektorowi antropologicznego iabo- 
latoryum dodano kolegium złożone z czterech 
zecz&anawców. Więźniowie traktowani są huma­

nitarnie. Niedawno jeden r, przestępców w Forest 
wysłał dziękczynny list llo córki wielkiego Lom- 
brnsy aby jej wyrazić uznane dla ducha jej oj­
ca, który nauczy! świat litości dla przestępców.

(?) 2byt długa pauza. Zmariy przed paru la­
ty r»ref Creuzenach, autor monumentalnego dzie­
ła o J j .n macie" (Das drama") wykładał przez 
długi Szereg łat na uniwersytecie Jagellońskim 
w ftrakwwfe. Ile razy ' spaźniał się któryś ze słu­

chaczy, prof. Creuzenach miał zwyczaj, że prze­
rywał nagle swój wykład, często w połowie zda­
nia. Raz zdarzyło się, że podczas takiego spóź­
nionego wejścia któregoś ze studentów, pauza 
przedłużała sę . Student ów stał w pobliżu drzwi 
i czekał aż profeso- podejmie znów wykład — a 
on będzie mógł podejść ao ławki. Tymczasem 
prof. Creuzenach dalej milczał. W tedy ów stu­
dent ukłanit się w stronę katedry I rzekł uprzej­
mie: „Przeprasza, panie profesorze, sądziłem, że 
w tej sali odbywa się wykład". I wyszedł — 
Odtąd prof. Creuzenach skracał te swoje pauzy 
do mnlmum
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SzajKa bandytów amery*.
Po wielu rabunkach dokonanych przeważnie nu 

kobietach została pochwycona.

Ulice w pobl żu La Sallo i Dirisiott w Chica­
go były w dniu 14 z, m. widownią wielkiego po­
ścigu poiicyi za bandytami, znanem! władzom St.

Zjednoczonych z licznych rabunkót dokonywa­
nych przeważnie na kobietach.

Pościg byt zakrojony na taką skalę, że nie po 
wstydziłby go się najlepszy dramat kinematogra* 
ficzny z „dalek ego Zachotiu".

Dwa automobile policyjne pędziły .50 mil tiąi 
godzinę za maszyną, w której siedziało cztjrecrt 
wystraszonych bandytów, czujących na ramieniu 
ścigającą ich rękę sprawiedl wości.

Automobile policyjne okazały się szybsze, ezo 
ferzy sprawniejsi. Bandytów doścignięto ł po wy­
mianie strzałów rewolwerowych aresztowano.

Detektyw Tomczak wraz z detyktywem O'Ni? 
lley śledź li od kilku dni za szajką bandytów, któ­
rych specyalnoócią hyfo poznawanie się z elegan­
ckimi i zamożniejszymi kobietami w kabarutach ł 
salach tanecznych. Zapraszali je następnie dtj 
swych autoinobiów, naturalnie skradzionych, tam 
je bili i rabowali ze wszystkiego, co pszedstawla­
ło jakąś większą wartość.

Ostatnio obrabowali w ten sposób p:ięć kobiet.
Detektywi wnadli \vreszc'e na ślad f udali się 

do domu Rucia, 922 N. La Salle st., gdzie spostrze­
gł. stojącego przed drzwiami dntgiego znanego 
bandytę ?lmon'a. Ten widząc detektywów, wpadł 
do stojącego opodal automobilu w którym s!edz!a 
to już t'zoch mężczyzn 1 maszyna ruszyła natych 
miast. Detvlrtvwi popędzili za nimi w swrym auto- 
mobilu. Przeicżdżaiacy opodal szwadron detek y- 
wów z głównego bktra w potężnej maszynie przy 
łączyli sfę do pościgu ł po k lkunastnminutowej 
gonitwie ulicami, zrównano sie z maszyną bandy­
tów. Gdy ci sięgnęli do rewolwery, detjktywl da- 
L do nieb salwę, ranlac rch iekko.

Aresztowani bandyci nazvwaia się: Sam Sie- 
mon. 1116 Cherry st., 0 ‘Connnl, 734, W. fiiv>.«loa 
st., Sam Pimfno. 637 W. DlvJslon st.. Domin'c Ru- 
cło. 922 La Sa.l'e st. Wszyscy sa członkami staw­
ne! szajki bandytów Glio-ana. której czo*ć lui za­
wisła na szubienicy a część buja na wolność®.

Kroniki m m .
REFFRTUAR TFATRU MlEJSKlEOa o 

TFATR WIFIKI.
We wtorek, dnia 5. grudnia, o godz. 7-ir.eJ, 

„Copella", krotocliwiia w 3 aktach (premiera).
Środa 6 grudnia o godz. 7 „Dzieci ziemi” sztu 

ka w 3 nk t R ttnera.
Czwartek 7 gruania o godz. 7 „Bracia Ler- 

che" komedya w 3 akt, Adama Asnyka -
 uu------

T T F n  F<*" LV
Środa 6 grudnia o godz. 7 „Sublokatorka'1 kro 

lochwiia w 3 akt. Siedleckiego.
Czwartek 7 grudnia o godz. 7 „Sublokatorka** 

krotochwila w 3 akt. Siedleckiego.

TEATR NOWOŚCI.
Środa 6 grudnia o godz. 7 „Japonka" opcr&tka 

w 3 akt Benalzkyogo.
Cwartek 7 grudnia o godz. 7 „Japonka" ope- 

rotka w 3 akt„ Benatzkyego,

„Coppclra”. Dziś tj. \ce wtorek ukaże się w 
teatrz,c Wielkim po raz pierwszy piękne działo Dc 
bbesa, trzyaktowy balet „Coppeiia". Drzygotową- 
nia czynione były już od dawna tsmbardz;e! ś ' 
scenę musłatie sneiyalpfe teclmłcznlf upz»ds‘i  
szczególn o zapadnie I przyrządy służą?. dy-
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sych efektów, Prócz N. Kirsanowej, A. Fortunata, 
Biczowej, Łozińskie], Faliszewskiego, Ciesielskie­
go, Morawskiego, Kopczyńskiego, bierze udz ai w 
tym bajkowym balecie kilkadziesiąt osób. Batutę 
nad pefuą orkiestrą dzierżyć będzie A. Stadler. Ak 
cya rozgrywa* się w domu tajemniczego ipechaa'- 
ka wśród cudownych automatów, potem zaś bły­
skawicznie zmienia się w caty szereg obrazów 
„Coy-pella" stanie się z pewnosełą artystyczną 
sensacyą Lwowa. Początek wyjątkowo o 7.3t>

. wieczorem.  ̂ |
Uroczystość Asnyfcowska w teatrze Wielkim. 

We czwartek ku uczczeniu 30 rocznicy zgonu A- 
dama Asnyka odpędzie się premiera lego sztuki t 
„Bracia Lerche". Przedstawienie poprzedzi pre- 
iekeya.

|  „Dzieci ziomi", drami t Rittnera, który odniósł 
duży sukces na premierze powtórzony będzie w 
środę. Staranność wystawienia, ple.kna srra w 
pierwszym rzędzie Pelińskiego, Kalinowskiego, 
RomanówneJ i Szkudelskiego składają się na ca­
łość. jaką powinno.się zobaczyć. Głębokie ciekawe 
dzieło ROtnera napewno utrzyma się przez dłuż­
szy czas na afiszu.

II-OA I OSTATNIA R.iRYó egzotycznego o- 
brazn z cyklu .Jaskinia złota", dramat salonowo 
senzacyiny w 5 aktach p t.: Klub Dwunastu"
wyświetlany hędzie w Marysieńce I Koperniku 
tylko dziś 1 jutro 6 bm. OWaz prawdziwie wspa­
niały roztacza blaski swe na ekran'e. Jest to je­
dna z najosobliwszych historyi, jaka począć się 
mogła w fantazyl ludzkiei. łflstorya pełna awan­
turniczych przygód, do głębi wstrząsających ca­
lem jestestwem widza. Zarazem co za scenerya! 
Dz'wa przy-ody afrykańskiej nagromadziły się tu­
taj ku zdumieniu oczu 1 porwaniu wyobraźni. Do 
tego zaś przytacza się jeszcze misfrzowsk* reżv- 
ssrya f niezrównana gra artystów, z których ka­
żdy k-eacyę swą doprowadza do szczytów sceni­
cznego wyrazu. Nadprogram: Oryginalne zdięcie
z natury „Pogrzęb obrońcy Lwowa śp. generała 
łwaszkewicza",

•

Sw. Mrkotaj rozda podarki w Sokole II. w 
'dniu 5 grudnia br. dziecirm o godzinie 5, zaś star­
szym o godzin,e 8 wieczorem.

Z sal! koncertowe}. Lew Si rot a znany zasz­
czytnie naszej puWczności pianista, daje jedyny 
w tym sezonie recital fortepianowy we czwartek 
7 bm Program obejmuje szereg dzieł przeważnie 
%a Lwowie nieznanych. Wykonaniem tego pro­
gramu znakomity artysta odniósł przód kuku ty­
godniami we Wiedniu sukces niezwykły. Koncert 
lwowski rozpocznie się z powodu wyjazdu artysty 
pociągiem wieczornym, wyjątkowo o godz. 8.

Podrożenie wyrobów tytoniowych. Od 1 wrze 
śnła br jest już trzecia z rzęau podwyżka wyro­
bów tytoniowych, dająca się dotkbwie odczuwać 
palaczom. Ceny od 1 grudnia br. tak się przedsta 
wiają1 Tytonie w kartonach po 100 gr. kosztują: 
Kir zamiast 6.000 — 9.000 mk„ Ksantj zaim. 5.000 — 
8.000. nalnrzedniejszy sultańsk’ zam, 4 000 — 7000 
najprzedniejszy macedoński zam. 3.500 — 6000 
mk. Paczki małe 25 gr.: nainrz. turecki zam. 750 
12V>, przedni turecki zam. 625 — 1.000 gorsze ty­
tonie w małych paczkach knsztnią obecnie: średni 
turecki 875 mk kresowy 625, przedni fa ik o w  400 
y.wyozaiiiy fajkowy 300.

Nowa cena pnpernsów za jedna sztukę Jest 
|irrstorulaca: Sfinks 90, Dames 80, Kalif 80, Kedvw 
Rfi. Egipskie 75, Kltib 50. Sejmowe 50, Prezydent 
45. Damskie 45, F m *  35, Pmlr 35. Pmrnń 45, 
Roort 45, Warszaw kie 45, Syrena 30, Wista 30, 
Wanda 25 mk

Cygara za sztukę-: TTavana 500. Belweder 400, 
Wawel 360. Brytanie,! 330, Trabuco 280, Kuba 250 
Pnrfnrica 200, Zagraniczne 150. Cigardlos 12(ll 
Vnrginia 150, Br azyl . Vergtnla 120 mk,

Ze Stów, Legionistów Polskich. Posiedzenie 
Zarządu w czwartek 7 hm. o godz. 7 wiecz. Spra­
wy bardzo ważne — obecność wszystk eh konie­
czna.

(kp) Nagłe zgony. Przy ul. Żółkiewskiej 12 
zmarł nagle onogdaj wieczorem Kamei Klughoffar. 
Jak stwiurdzon, przyczyną śmierci był udar mó­
zgu. — Na udar serca zmarła nagle wczoraj rano 
Matrona Starańska, dozorczyni, zam. przy ul. Kor 
decldego 12.

W obu wypadkach wyjeżdżała na miejsca ka­
retka Pogotowia ratunkowego, pomoc była jednak 
bezskuteczna.

(kp) Zuchwała kradz eż koni z wozem na nł£- 
cy. Na rogu ulicy Janowskiej i Kiepąrowskiej po­
pełniono wczoraj w biały dzień zuchwałą kra­
dzież. Niejaki Salomon Lewin zostawił na ut'c> 
wóz. zaprzężony w parę koni i poszedł do sklopu 
ze płacić za ftmies Gdy wyszedł, z fury nie zosta­
ło już ani śladu. Jakiś zuchwały zfodz'ej, korzysta 
łąc z chwilowej nieobecności- furmana, popędził 
konie i pojechał,

(kpi Za Krarfzh-ź hłżuterył. wartości 7 m‘łio- 
nów, na szkodę Henrvkl Kommowej aresztowano 
wczoraj W ładysława Wvdrzvńsk'ego, który ma 
więcoi podobnych sprawek na sumiemu.

(kn) Z hotn’u do kar.y. Policva aresztowała 
wc.zorai w hotelu Laza-nrsa rwzv ul. Legionów Pio 
tra W tkowskiryo. Markusa Tennenbauma ł Tekle 
O lejni. pofPdrzauyeh o kiikmnfTonową kradzież 
na szkodę M, Styrcia w Radziwiłłowie.

(kn) W pasażu Mikołp.se*m. który co wieczora 
knnoent-nte poo swvm szkianym dachem cały 
nich flirtnwy mafanko - batarski . ku utrapieniu 
snokoinyeh przechodniów, itrzadzifa noMcya uhie- 
ąjfi niedzieli obławę, w czasie której aresztowano 
nrzoszło lófł osób. Czetć aiosrtownnyeh wypusz­
czono no sprawdzeniu na wolną stopę resztę za­
trzymano pod zamknięciem.

Bhus Koncertowe M. Tnerka. Czwartek 7 
grudnia: Lew S'"ota, planista. 29942

Łańcuszek złoty t  medaMonPtłem Twmfatkn 
no zmarłe! matce) zgubiono 28 bm. w tramwaju 
Ł. D. Łaskawy znałazca zeehce zwrócić za wyna­
grodzeniem do Admlnistracyl Włeku Nowego.

p urn
KAD0MSKĄ CYKORJĘ >

NIESZCZĘŚLIWA KOBIETA. Czy wiecłe. co
znaczy mieć pecha? Upaść na wznak i rozbić 
sobie nos — powiada francuskie przysłowie. — 
Brzmi to paradoksalnie, ale doskonale tłumaczy 
dolę pechowców. Takiego pecha miała dzśiaj 
Marya P., biedna, nieszczęśliwa kobieta, mająca 
męża sparaliżowanego na utrzymaniu. Wyszedł­
szy na rynek targowy po zakupy, nie zauważyła 
targuląc się z órzekupką, że ktoś wyciągnął jej 
z torby pugilares z kwotą 6.000 mk. Biedna ko- 
be ta  utrzymuje się z ciężkiej pracy. Ta sirata, 
acz nie duża, dla niej jest bardzo dotkliwa, — 
Prosi więc litościwych ludzi, aby złożyli dla 
niej tę kwotę. Otwieramy więc składkę na ła­
mach Wieku Nowego dla „NIESZCZgŚUWEj

SIEROTA po urzędnik i państwowym, Stani­
sława OPLUSTIL, od dłuższego czasu chora 
oczy i żołądek, k.tłeka na nogę, bez żadnych 
środków do życia ciorpl gtód i nędzę, prosi e 
ratunek. Żuliaskicga 18, I i  p .ę tro /

12 zapomóg po 200.009 marek poi Jta 
się młodzieży.

feneraliia Dyrekcya „Chodorów^

Akcyjne Towarzystwo dia Przemysłu Ctricrs 
wniczego w Chodorowie we Lwowie, przy ul. Blę 
lowskiego 1. 5 podaje do wiadomości, Iż w roku 
szkolnym 1922/23 rozdzielonych będzie IZ zap»> 
móg po 230 000 Mkp. dla kształcącej s 'ę  młodzieży 

- 1) O zapomogi te ubiegać się mogą .vn®wic 
i cóńki (lub sieroty) urzędników państwowych, 
kształcących się w Zakładach średnich lub wyż­
szych, w pierwszym rzędzie powiatu wóbreck e- 
go, a następnie miasta Lwowa, czyniący desi 
teczue postępy w naukach, a których rodzice łufc 
opiekunowie nie posiadają majątku i utrzymują 
się z pensy' lub emerytur.

2) Podania o uzyskanie tych zapomóg, wrtt>- 
sić należy do dnia 15 grudnia br, w Jerserafnej Dy 
rekcyi Cukrowni Chodorowskiej we Lwowie przy 
uł. Bielowskiego I. 5, a podać w nich nałoży:

a) Ini ę, nazwisko, miejsce ł rok urodzenia, re 
ligja, narodowość, zakład naukowy (klasa, rok łuć 
kurs) i adres petenta;

b) Imię, nazwisko, stanowisko i tttiefsee ttrgę 
drwania ojca;

c) Naznaczyć, czy i Ile rodzeństwa petenta 
uczęszcza do szkół i do których.

Podanie to, z klauzulą, że petent jzyctł drafL- 
teczne postępy w naukach t zasługuje na uwzglę­
dnienie, muszą być potwierdzone przez odnośw 
władze szkolne.

3) Ci, którym zapomogi zostaną przyznane, 
otrzymała pisemne uwiadomienie (pod adresem 
wskazanym), w którym dniu l gdzie zapomogi wy 
ptacane będą.

4) Wszyscy obdarowani w dnfu podojinrw* 
nia zapomogi, złożą własnoręcznie napisane I pod 
pisane dekla: treści następującej:

Zobowiązują się najpóźniej w trzy łata yn tfc 
zyskaniu samodzielnego stanowiska, tw to c ć  w, 
całości równowartość tej zapomogi Towarzystwu 
Akcyjnemu w Chodorowie (Zw-oty zapomóg prze, 
znaczone są również lia wsparcia dla ucsącyctf 
się synów j córek urzędników państwowych w, 
pierwszym rzędzie pow'at't Bóhreckiega, a aastę 
pnie miasia Lwowa).

5) Podania nieuwzgJędnione poKOstas® ber OĆI 
ppwiedzl.

Jenendna Dyrekcya „Choónrów", A kt Tow 
dla Prznm. Cukrowniczego w Chodorowie, t.wów, 
ul. Belowsk.ego l. 5, 11. p. 2!yiO,

Śmierć cesarskiej kochanki
Na jej rękach skonał dostojny kochane* *t wr» 
v^anem! prze^ wybuch brunby nogami — Ona 

przeżyta go o lac czterdzLścl,

Ostatn5 akt, a właściwie epłłog tfeamatn, 
rozpoccętegwAiad New^ i związanego zarównoi 
_z niartyroilogią narodu rosyisk ego, jak też i % 
TToliaterstwem sfynnycli rcwolucyonistów ro­
sy skich, rozegrał &.ę w zeszłym mfesigou w 
Nicei w wi/li Oeo-rge, gdzie przód niedawnym 
czasem zmarła erto&yśslca 
rewska



/
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Była to morganatycziu żona cara Ale­
ksandra II. Żytna jej było Jedną trogedyą serca 
o kltónej mi© wodno było w jej otoczenia ani 
słowem jeoi.em wspomnieć. Żyła do ostatnich 
drtl odosobniona od? świata i towarzystwa.

Od czterdziestu lat nie zdejmowała szaty 
żałobnej.

K s^n icąka  Jurewska była najstarszą córką 
księcia Dołigomskrego. Ojciec jej spędzał za­
zwyczaj letnie miesiące w majątku swoim iTe- 
(&>wsk2L W roku 1857 w okolicy, w której po 
łożony jest ten majątek, odbywały siq mane­
wry woskowe, a car AJeicsautfer, biorąc u- 
dział w  manewrach, zamieszkał w pałacu kisię 
cia. Księżniczka. Katarzyna liczyła wówczas 
Lat 9. Witają*, cesarskiego gościa wręczyła miu 
bilcteŁ

Ojciec jej zbyt hojny w .wydatkach, zna­
lazł się w trudnych warunkach materyalnycrn. 
Car, chcąc zabezpieczyć go przed wierzycie 
famł, odinł majątek jego pod .JcuratcJę ce­
sarską"

ł (Kzyjął oinekę nad ::„ivuttojuł dziećmi 
księcia.

Klata księżniczka znalazła się w Instytucie 
Srt?o’r’ym w ['cirogradzie. Doszedłszy 17 lat, 
skończyła wychowanie szkolne 1 została za­
mianowaną honorowa damą. dwora. Car oka­
zywał jol joclnak takie wzglę dy żc szwa gronka 
księżniczki bojąc się skandalu wywiozła ją d» 
Włoch.

W roku 1876 car Aleksander przyjechał 
dc* I*3ryża na wystawę św atow a. .Tam spotkał 
księżniczkę ł i*wydłużył dla niej swój pobyt w  
stolicy Francyi.

Widywano go z itą  codziennie rano w la­
sku kutom.- khu, a wieczorem na uroczysto­
ściach w Tuileryach. Skłonność cara zjntetrtła 
się w iumięitriowć.

Wróciwszy do Kosyi zażądał od rodziny 
k:i’ężuk.’zki, by sprowadzono ją do kraju. Ro- 
c?zina zgodzie słq musiała i car byt częstym 
gościem w domu księżniczki Po ktku odiwie- 
d/.‘«adi, które p»-zodis!ęw ziął^»z  popreactote* 
go zameldowania u księżniczki. bawiące] w 
pałacyku letnim —

mówiono pułMic/nle o skandalu dworskim.

Jtozedwczt.-ma śmierć cesarzowej Maryl 
przwisywomo iiiewkrncrśaj cara.

V\4 sześć tygodni po śmierci żony ukaz ce 
ssrskS zawiadomił o fakcie zaślubin cara z fet 
sarsłd zawiadomił o fakcie zaślubin cara z fcsię 
źtttoyJcn, która pr/.yjęła nazwisko Jurewska, 
należące d)o rodu Romanawycli. Car adapter 
wał dzieci zrodzone prtzed ślubem. Księżni­
czka otrzymała krzyż Katarzyny, przysługu­
jący tvlko wielkim księżniczkom. W hierarchii 
dttwsMcś zajęła pierwsze miejsce — nawet 
przed carewiczewną. Chodziły pogłoski, że 
car zamierzał ki Icoronować.

D»tia 13 marca 188) po śniadaniu car po- 
if-eguał się z księżniczką udając się na rewilic

I z  cltwl'© wniesiono go. z  enarwanymi 
wybuełtem bomby itojięmJ.

W  kilka chwil na jaj ręku skonał. r.,
Księirczka obcięła swe cudne włosy ł zło 

żyła je na trumnie.
Mieszkała jakiś czas potem odosobrr-ana 

od świata w Paryżu, następni© w  Niech gerzte 
mnarte w wieku lat 75. ,

(?) Jak barJzo ostrożność nie zawadzi przy 
zab'eranlu znajomości na ulicy, w tramwaju Itd. 
niech posłuży fakt następujący, o którym właśnie 
donoszą gazety wiedeńskie.

Panna R, córka znanego w Wiedniu lekarza 
dentysty, spotkała 12 listopada br. na ulicy jakie­
goś elegancko ubranego młodego człowieka, któ­
ry w poprawnej niemczyzn ę, ale z wyracnym ak­
centem anglelskton zapytywał o drogę do opery. 
Panienka wskazała kierunek, a on po cnwill pro­
sił czy może ją odprowadzić kawałek drogi. To 
było.pierwsze spotkanie, po którem następowały 
dalsze umówione już schadzki, zawsze jednak na 
ulicy w sposób, który „starannie wychowana" pan 
nd uważała za „nieuwłaczający".

Wielbiciel przedstwll się jako słuchacz medy 
cyny, egpcyanln, syn bogatego dostojnika eglp- 
sKlego.

Egzotyczny wielbiciel został wreszcie zapro­
szony do domu, gdzie bywał w charakterze stara 
jącego się.

Ponieważ okazywał dużo taktu, miał dobre 
maniery, I ub’eraf się bez zarzutu, rodzice panien­
ki zapraszali go na wspólne zwiedzanie kawiarni, 
teatru I baru.

Przed tygodniem egzotyczny wielb’clcl upro­
sił rodziców panienki, by mógł Je! towarzyszyć 
na koncert

Państwo R. byJi zaproszeni do starej krew­
nej, panienka miała sama pójść na koncert, a1 słu­
żąca tylko przyjść po nią, żeby odprow adzi do 
domu.

Państwo R. dalł swe zezwolenie. Egzotyczny 
wielbiciel kupił drugi bilet obok biletu swe! uwlel 
b’anej damy.

'Podczas koncertu wielbiciel szepnął damie, że 
zapomniał chusteczki do nosa.

Panienka podała mu swoją torebkę.
Wielbiciel sięgnął po chusteczkę, ale zabrał 

takżo klucz od zatrzasku.
Po chw'11 szepnął zn^jw swojej darnie, że mu­

si odejść na kwadrans, aby się sootkać w hotelu 
z pewnym arabem. Weźmie auto i zaraz wróci.

Poszedł i wrócił za trzy kwadranse.
Po koncercie odprowadził wielbic’el panienkę 

do team y domu, gdzto mieszkała I pożegnał ją 
tutaj.

Panienka wbiegła po schodach ne drugie p<ę- 
tro. Przód drznraml mieszkania dopiero zsuwały 
ła, że klucza na zatrzasku nfema. W przypuszczę 
ulu, że go zgubiła, zeszła na dół 1 tylnemi schoda­
mi przez kuchnię, gdzie otworzyła Jej stużąca, 
weszła do pokoju. Tutaj czekała na n!ą druga me 
spodzlanka.

M'cszkanle było sp! pudrowano. Brakowało 
około póf mllj. kor. w gotówce, klejnotów warto­
ści 3 iWJj. I kilka cennych drobiazgów'.

Ody w godzinę później wrócili także rodzice 
i panienka opowiedziała, co zauważyła, pierw­
szo podejrzenie padło na służącą.

Atoli gdy nazajutrz i dni następnych wielbi­
ciel egzotyczny nie pokazał się więcej panienka 
wpadła na myśl, że złodz’eJem mógł być on wła­
śnie.

Chusteczka, ktucz od zatrzasku podejrzenia 
się wzmogły. Zrobiono doniesienie do pollcyl.

Policy! udało s ę  odkryć egzotycznego mody 
ka, który okazał się fryzyewiykletn bez zajęcia.

Fryzycrczyk ten ponaciągał Już dużo iaklch 
panien w sposób o t* le dyskretny, że poszkodo­
wane wolały przemilczeć o tent. Teraz dopiero 
urządził s:Q mniej dyskretnie ł powędrował do 
aresztu.

Namiętność sportowa An­
glików prowadzi do ti agec ji

Jak użyte żołądka kapłana Kec.na zamiast 
pitki nożnej.

Rozumie się, że pożałowania godny ten wy­
padek byt wynikiem tylko szaionego zapału na- 
migtrych, footbalowych sportsmenów, jakimi są 
Anglicy.

Należy jednak memniej żałować, że punktem 
(w znaczeniu popularnem), na który skierował się 
wściekły atak kilkunastu nóg, był żołądek jedne­
go z graczów, niejakiego kap. Keema, członka klu 
bu w Norwood w Londynie, jednego z na] wybi­
tniejszych foofbalistów angelsklch.

Kiedy więc rozgrywano ostatnią „golę“, piłkal 
szybowała w stronę Koena, ten zaś chciał ją od­
bić głową. Niestety piłka przeszła mu nad głową. 
Tymczasem kilku Innych graczów celowało wła­
śnie w upadającą" piłkę, którą Keen chciał Im 
sprzątnąć z przed nosa.

P. Keon był człowiekiem dość otyłym ł dla­
tego ruchy jego były mniej żwawo.

Nie zdążył on więc podbć piłki, która upa­
dła, a w którą skierowało się kilkanaście nóg. P, 
Keen nłe zdążył również uciec przed dtaklem 
swych przeclwn'ków 1 skutek tego był dlań fa­
talny: cały atak bowiem skupił się nsrorzuchu gra 
cza w okolicy żołądka. W rezultacie od zadanych 
ran na żołądku rozcięto Keonow1 przeponę, wsku 
tek czego zmarł po kilku godzinach.

Fenomenalne potomstwo 
103-letn ’ej staruszki.

Niezwykła płodność Malejczyków.

Na wyspach Sandwlch, o słynnej choć nie­
sprawiedliwie wyśmiewanej u nas stolicy Hono­
lulu, zmarła niedawno pewna Ma'alka w poważ­
nym wIoku stu trzech lat.

Liczba ta jednak jest mnie] Imponująca od 
ogólnej ilości potomków, która ta urodna 1 wspa­
niała przedstawicielka szczepu malafsklego po 
sobie na świecle zostawiła.

Oto pan’ ta umierając żegnała 40 wnuków, 66 
prawnuków i 71 praprawnuków, czyli razem 171 
osób gromadkę zgoła pokaźną.

Staruszka do dnfa swej nieodżałowanej śmlef 
cl zachowała zwyczaje młodości 1 wieku dojrzało 
ści PopHała ona nranowicie w dzień szklankę go 
rącego rumu, chwaląc sobie ten ponodny trunek 
jako Świetny ś odek na apetyt i bezkonkurencyjne 
lekarstwo na wszelkie dolegliwość’ 1 choroby.

Była ona matką piętnastu dzloct Weprawdo- 
podubny ten rekord pobiła własna jej córka, jedną 
z piętnastu małżeństw, która ca życia sąrojej ma­
tki ofiarowała jej siedmnaście wnucząt.

Wiadomość o tym n’ebywałym wypadku czyi 
raczej wypadkach powtarzają gazety amerykań­
skie z wspaniałymi komentarzami, zaznaczając, 
że Malajka każdego musi natchnąć myślą o potę­
dze rodu ludzkiego iejgo nlezniszczalnośct

w sgssm m am

Nsczeliiy redaktor*
BRONISŁAW LASKOWICKI

- ' Vk '
Odpcn loti-lalny redaktor!
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SpecyalisK. chorób s k ó rn y h  1 » re ry z n y rh  j

D r .  M i c h a ł  S a l p e t e r
II Ica SykstUoka 17, ordyuuja od 8 — 9 i od 12—6

31412

STBHOTYPISTKA
b  tsgla, polek ^niemiecka, l e  zna c ir  ścśę k siążkow i- 
śo kui ieckiej, ę o trz s  na znraz. Zgło zenia yl o  li­
stow ne do f rmy S u n l .d .W  B a ra n , Akadom c <a 20.

|  31544

n si ntdo szycia zna­
nej d o b r o c i  

„ K A S i R Z Y C K 1 P G  *. 
Tanio ■— Hurtowo -„Deta- 

lic z r.e  — Raty. S k łaa  fa ­
bryczny! W ars awa M ar­
szałkowska 1.53, telefon 
1 0 1 -5 1 . O ddziały: C ę- 
Btochowa, Kielce, Lublin. 
Zam aw iać można listownie. 
Poszukiwani odbior y h u r­

towni i przedstaw iciele.
2994/

Pnśś „K ra zo r
(z  kogutkiem) 

leczy, goi rank  i ca- 
pobieg., odm rażaniu  

s l a‘ k o ń czy n . 
Żądać w ap tekach i dro- 

gueryach. 3 502

3VL a  s z y  a  y
do szycia ,K isp rz y c ' iego ' 
Tanio — Hurtowo — D eta­
licznie — Raty- W arszawa 
M arszałkowska 15.1. 29948

S11SI11111

w ol rzymim wyborze poleca najtaniejW Suszałt, M i  UŁiiitii 6.
30653

b o.iu Sap em' 1.23 tUŻ SSft.
M

I I M a  G w l ó ć i  l k e
m  tiiUAH i LRYk

poL-ca T O R  :B K ', P O R T F E L E , PA P1E R O ŚN I- 
a  W ALIZKI, T E C - h i  N « A KTA, bZ E L K I
po cenach fabrycznych. — N apraw y uskutecznia 
się n v so liJn  -j. 31466

MAJĄTKI na Pomorzu 
i w Poznaftskem, 

jako to : dobra rycerskie, 
folwarki, g  apodarstw o 
rolne od 2203 morg., fa­
bryki, młyny wodne, paa 
row  , ntoioro -ve, wille, 
ir .te resypr emy>Ł. handl., 
posiada w wielkim wybo­
rze zaw sze na sprze i aż 
L c RTUNA, Sp. * o. p., 
C entrala: Toruń, Szeroka 
3 .,  t, O . B iura wywia- 
dow czo-handlow e. 6375

SMiad mii -......
b o c z n a  p l .  A K a d a m i e K i e  o .  
W y s y ł l t a  n  a  p r o w i n e y e j .

I!
29875

HACiYKtĄ R0 J L H I 1
cm al o w sc e  i-alum ninwe, Ł Ó Ż K A  t  :.LAXN!o 
Id. ecinna poleca Marjan KOŚC1UK 
Lwów, ui C iarn isc llieg j I. 2 827

KOKS K O W A L .K  I O D j .E W M C Z Y
hurtow nii i detąjic znie sprzeda n 
loco skład: — Zgłoszenia: U lica  
Mur r s k t  5 315-10

P O S Z U K I W A N E  Z A R A Z

iJ  l u b  w i ę c e j  p o K  3 i
um eblow ane lub  nie, da  użytka na przeciąg kilku 
miesięcy, na bardzo  korzy t  ych w arunkach, pod 
g w ar n c ją  opróżnienia. Zgł szer.ła w  A dm inistracji 
ca okazaniem  kw iiu  in sera t Nr. 31446. 31495

o d s m w a i
M i  i  DHiiiLGriói siitóiiKS!

D o  s p r z e d a n l n t
v 3»zyna parow a 43 KP, z kot em paro.vyn: 59 
kw m . pow ierzchni ogrz walnej, 8 atm . ciś.iienia, 
oraz u rządz n e  do  fabrykacji cegieł wapii nycb, 
praza au tom atyczna na 12 cegieł, elew atory , in tyno , 
dw a kotły  do u trw a  ania eegieł po 8 atm . ciśnienia, 
lorki i t. p. — O ferty  npi asza się nadsyłać ped  
Nr, 48.181 do B iura ogłoszeń , P z s R ' ,  ( jg im f i ,  

ui. Fr. Ratajczaka 8 , 29914

G u ^ i i i i S
POSZEKBiS GO U IS i^ jllE illa
pierwszorzędnej s i ł y  —

 ŝ nagrafisfHI polsKc-nlemlecKiej
z zupełną znajomością języka fr incusK

3 i56 l

k Pu<4 najpew niejsze G U M Y  
i r M i l w W l M  hyyienicŁ po 2100 Mp. za :u- 
zin u S . FE D E R A , Lwów, S ykstuska 7. W /s y k a  
os prow iocyą a , po przed, w p ła tą . 31449

N a  ^ j r w i a z d K ^  .fi
S p i e s z c i e ,  póki zapas starczy!

o s u w i e  m ęskie, dam ekie i dzi einne, w  najnow ­
s z y c h  fasonach, najlepszego gatunku , po najtańszych 
cenach poleca S k ła d  t vb u* ia  j4«KS£L* S ^ftP.K 
T rybunalska 10 (hotel pod  3-m a koronam i). 29943

FABRYK \  W IN  O W O C O W Y C H  .JA B Ł O W IN  
B O C U S Ł A W S K 1 E G C  9 - 1 1  pos.ukuj#

K I L K A  K O B I E T
Pierw szeństw o dia tych, które pracowały w składach 
win lub t. p. Zgłoszenia tam że o J 9  —10 przedp. 31557

WnHo łiedncruiia», s;gx
D eczi1- od w ina poszukuje zaraz  firm., , J a t  i w  n*, 
B ogusław ski.go  9— 11. Zgłoszenia od 9 do 10 rano.

31558

KuPie H0 T0 CYKL d J m
bez, od 4 d r  9 H i \  ig .o szcn ia : 
lana 8, r rz e d  południem .

R udaw ski, Nabie- 
3 !:62

j'IO Zól0 .i,3 J  Kj.

I0 i 1 , E I f ‘
patent, (nie cylinar.)

wysyłam za zaliczeniem pocztow, po otrzym ar-j 
zamówienia (bez zalczki) elegancki ł mocny, to*/' 
szonkowy, odkryty męski płaski zegarek sywteim. 
„Chronometr" z czarnej angielskiej stoik chód 
dźwięczny, na kamieniach „Remontolr4*.

ipecyalne urządzenie zabezpiecza sprężyn4 
od uszkodzenia. Cena niebywała na krótki czsj 
tylko 10.500 marek, dwie sztuni 20.500 Mk., U ' ■ 
sztuki 30.000 Mk. Zegarki Nr. 419 z lepsa*#© Sv 
tunku Mk. 15.350 i 25.000 inarek.

NOWOŚĆ ZEGAREK „BŁYSKAWIC i“ 
z samaśw'eeącym w nocy cyferblatem, poiła aut;, 
cym dokładnie ęgas w ciemności. Eleganckie mo­
dne nflilowc zegarki szwajcar, dła Panów i Pa» 
na rękę ze skórzanym paskiem najnowszych faso 
nów, chód dźwięczny na kamieniach. C tna tylko 
na krótki czas 17A00 Mk„ dw!e sztuki 34.500; w 
lepszym gatunku 25.000, 30.000 i 35.000 m .

Zegarki wysyłam wyregulowane z *rwa*#»cył 
za dobry chód na trzy lata.

Koszta przesyłki 1 opakowanie na raseasweP 
kupującego.

Z*mówieni« adresow ać i
Fraeśitaw icie l »zwŁjsars8ifh *»garkdw

JÓZliF JA SU B 0 WIC3
W arszawa, Sienna Nr 27—30 7dom w h )

UWAGA: Kupujący n:c rio  ryzykują Jeśli to­
war się nie podoba, przyjmuję z dowtoiciu i 
zwracam pieniądze.

Mnóstwo listów dziękczynnych otrzymcjcnaj, 
lecz z powodu braku miejsca podajemy pouftej 
tylko niektóre z nich:

1) W. iP. — Zegarek otrzymałem i jestety z nie 
go .zadowolony, dziękuję za' niego,* Paoszę o r-riy 
słanie jeszcze jednego takiego samego. ZCgarki 
pańskie polecani wszystkim znajomym. — P Ży­
wice Lęg., L, 16/VI1I. 1922 r Julian Kurtz.

2) W. P. — Serdecznie dziękuję za przysłanie 
ml zegarka „Błyskawica". Jestem bardzo zadowo 
łona, gdyż chodził dobrze. —* Mary a Keścleniek:,, 
p. Zakopane 16/VI1. r 1922.

3) W. P. — Zegarek z pańskiej finny o trzi- 
małem 1 jestem bardzo zadowolony. Zegarek ma 
nadzwyczajny chód. Już dziesięciu kupców m ia­
łem na niego. — Dymitr Szkolnfk, urzędu. Kolei 
telegr. Stacya Bobrówka1 ad Jarosław, MaIostku
ska. 27/X. 1922 r. 29903

18700360
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^ S ia i lF U  KOLPAH A MM podarki uflrLiihiffliiMj
i > w o w ,  P i e K a r s K a  1  B . “W

Fo g o -hy jedwabna po 6503 ud 
Pończo i. y l i d  cossa 3500 Wp. 
Rekawic ki irnit. d..ńsk e 2 5 j 0  „

J rapary wełniana 10.500 Mp.
Iamt.ery jtdwabm 25.1.00 Mi.

zanr miszne. 201 8

K A R P I Ń S K I E G O SANKI

Z N IE C Z U L A J Ą C Y
Je r -g r o m n e  z a s t o i . w a n e  w  w y p a d *  

k a . h  n e w r a t i i .  r e u m a ty z m u , a r tr e ty z m u . — 
s a ig r e u y , b o lu  z ę b ó w  itp . — B  łą c e  m ie js c #  
o a . i *  » ią  b a ls a m e m  i  p r z y k r y w a  n a s tą p n io  

w a tą .
L M 1 0 5 M T O R Y U M  C H E  Y l . - F A R M  A C E U T

TOWARZ. AKC. , FR. KARPIf 3 KI
W WARSZAWIE. UL. ŁLEhTORAI.NA 35.
Olównjf skład d i Lw wi i Małcpolaki wach. 
( i i f t a  D r a  J  n a  P o r a  y  i » k l « y ; o  —  w e  
Lwowie, plac Be>rnarayńs i 1. 23911

aa n it Icuj.uje, p  tyj naje w  
komis, a rb ::je khemi zuio, prze­
r a b ia  na m i/dr* la sen y  k u ś n ie r z

Ułłaoyslaa/ Solik
Lwów, Chor^iczyrny 5, II. p 
{rójf ul A kadem i ki j). U  29

inecf Tabcrów D. O. K. Nr. VI.

OSŁOSZEHIE LICYTACJI.
£  diriu 7 mrdrtit 1922 o godziwie 9-befj 

Kfbgdkle się 'icytacya w  składach i warsU- 
teicfa taborowych D. O. K. VI. v»e Lwowie 
W W  tibci Janowskiej L 21 na zużyte następu-- 
009 przedmioty:

t. Otoło. 450(. kg. sznicacu żelaznego (zu-
podkowy, łańcuchy im.),

2 Ok-rfo 740 leg. odpadków włóknistych 
(inero połstronki. płachty, kamraki. worki itp.)

9. Około 20.00J kg. szmelcu żelazne eto (od 
imlsS ź»’azrtc, obręcze itd).

4, Około 400 kg. od,panków skórzanych.
Przysfeipidecy do Ucyfcacyi winien złożyć 

■ftdynm w wysokości 500.000 marek p.
Dowództwo Okręgu KojW su Nr. VI. 

we Lwowie.
Sluiby Teberoive\

L. 9.657/fet* 29.919

N A R T Y ,  ŁYŻW / SWETE1Y 
ORAZ PRZYBORY DO TVCH- 
ŻE. SANDOWA CIĘŻARKI, —

——  ------------— —  ROZCIĄGACZE STALOWE -
- PRĘŻYNOWE. LAT^L I ELEKTR., BATHRYE ZA­
PASOWE POLF.CA PO CENACH PRZYSTĘPNYCH 
JA K O B  ROSENM AN, LWÓ-Y, AKADEMICKA 26 -  
WŁASNY WARSTAT EPARACYJNY. 3 3 6

Oryginał Mml e Peifumy
W o d y  k o lo r " k  o  i k w ia t o w e t W yd la , K r e m  / i  P u d r y

l ż ' X . w-  h t t r t . l B . H l a 29895

liii) [hi u li [i: i na t i  lihlija!
Z a  M l i p .  S 2 . 0 0 0 a

1  f i .  p a r i u m y  
1  f l .  v r o A  /  K o l o b s K l ł j  
1  f  . i v o  y  d o  m l  
1  ń . y d e ł h o  t o a i e t s n r y i  2 9 9 3 1
1  p a s t ;  d o  l ; a ó i r  
1  e h a m p o j n  

RAZEM 6  PRZED IOTÓW ZA ł> W *  (  *!5 ’>0. 
H B  Rś4 , L L w ó w , H t E i t ka  SI  

f H L l  ( r ó { (  W e l o w  e i )

M i  3i:t »lu
dob y, oszczędny, 
l i t s y  d a  o b s łu g i 
i tani, 1 up intnor 

rop >wv

PERKU1
o  i T* o  I 6  d o  6 3  
H P ,  a  n i*  (a n d  tą  
z a  r a n  c z n ą .  D o  n 
h a  u lo w y  I t e e b n .  
B a to ra  o  1. 4 

Katotrice, ul. Ho.taja i ii.
3 0 3  16

L w o  i r .

W » T .N 3 !> O S ^ Y

POSZUKUJEMY n u r a  da fednego koala. Kgfosgć > » # .
Mste: M“topo.i.k|e Towurrzystwp Hsinliowo EM i EKa — 
Kopernik* 42 B Lwów. 3143S;

PODRĘCZNĄ przyjmie “ rtoowufa Sakjc*. 
Nr 12. —

Zybtikiewicza
11432

FABRYKA ORZFBIEN1 ( u  tykujów rogowyck KERAS we 
L'rowie. nl. Łyczakowska 75. poszukał, robotników 1 ro 
bołnfc Re ptnfcy którzy Już w  podobw cli fabrykbch 
pracowalf — maja pierws ństwo. Z »rosć alt, w błorzo 
is„. ki. a,,. Łyczakowska 75, od 9 —L2 jarredpoludatera I 
2—5 popołudni*. 29910

DZIEWCZYNA .do kuchni potrzebna. — Cukiernia — U jca  
Bało reno 6. 31353

POKOłOW * d4  rak!!a|li» d W b ^ y czn ezo  potrzebna. J liu i  
Kottiamr sinego 16. . 51352

MŁODY OMOCNIk HANDLOWY atu kolon Unewo. kŁ. 
łolik: Polak znal: z |c  posad; w pierv;szorzęunvm handlu 
wr Lwi, vic C t rrty pK^.nne wyczerpujące natisylzd do 
Powszechnego Biura ogłoszeń Alojzego Jacobiego. Lwńw  
7.imorowicza 14. r 31503

KUCHARKĘ te,,' a s  dobrom! Sutadectwaml zurez przejtuf 
Z morowicza 7; parter ganek na piawo. 31458.

1’OSZUKUJE tzrael. dziew czyny z  fachu do trafiki — ulico 
Akademirkn 12. ."11467

POPZUKU” ’ -.I; służąCOI dr w szystkiego, do dwojga osób. 
Zidona 45, I. p., do godz. 5 .te |. 31393

DZftY/CZYNY do dwoie dziecC Ki u m by przyickodzlta od 
11—6  po«zfikulo. Zgłaszać się  nt. P otock ego  tw Ii. p„
drzwi 12, od 3 —5._ _L 31338

POSZUKUj E SIE 1 itel. franc. z dolmumf refer. do starszycli 
dzieci — Zt;toslć się do Horowitzów, aiica Jablonowuktcli 
8A: II piętro 3<49»

STOLARZ może dukać odpowiednia robotę przy teperacyl
fortepianów za dobrym wynaLadzeniof. Piaskowa II. 

------------------------------------------------------  31331

PtjSZUKU-E zdoata b ienzniaisę | nilodą panienko 00.  hafta 
Gródecka 59: I. piętro drw: nr. 3. 3*173.

PRALNIA P a s . i  rtWnsmana 6 — Prasowaczką zosfa<.iie na 
stale przyletŁ 31483.

KUCHARKI * dob wrnj Swlaductwam’ zaraz pmzukuie do t 
osób. Nabfelaka 23: partei na prawo. "1437.

UCZEŃ do praktyki cuUernaczel zaaldzlc iimicszczrnrc -> 
ZgtoszciEa Rzeźbiarska 1; pracowula cukiernicza. 31489

S! u^ACA do w szv«tkitgo potrzebna. Nadradca Pfau dlca 
Bema 23: II. PK tra 31498.

POS/UKU.1E Sit; pa tuty de biura Vor.tag. Lwów — r^ca 
Sobieskieto 33 ___________________________ ,  31343.

CHŁOPCA ao bjura paszukaje Bcrerdiaut ,  Luft ulica Kra. 
stek" eh * . 31531.

POsŁUGaCZKĘ r-oszuki.;.j s  poleceniem. — Supinsa:...o i  
II. p. na lew o .o d  3 - 5 .  315K.

FABRYKA OBUWIA ,.I3TS~ 1 w ów . P M c js l.a  1C poszu. 
kufa rutynowanych maszynistek. 31538

SKLEPOWA rutynowana zr-stonit zaiaz przylotu do składu, 
wedljn Lodwyka Kcozyóskłrgo Gródecka 89. 31539

PANNA, rdtynu-ana siła biurowa pisząca biegle na a ia szy .
n{e zentnuge przyjęta. Bjuro filmowa Atlas Kilińsklega y-------------- 29SC*'

DROfiUERYA 1. Sapiehy 71 poszuknfe do pruktykt uczni* 
z  ukt Uczoną ą  słana glmiutzynlną lub realną. 31555

SALON MOD Bodełdj « * y : Łyczakowska 13 t->set:kn’e rtu  
tńto zdolni /c h  w lnodrakarstwio. 315S5

SŁUZACA dc mfodygo m afżeii.iwa poszukiwana. Zgb^zeufą 
magazyn obuwts Re1 fezr. piać Krakowski 20i I. p.ctro.

   ------- H5M

POŁOŻNA POLI CA SIE *, AN'OM UOD DYSK.RECYA -4 
LEONA SAPIEHY 61 — PARTER. ' 31513

AKUS7.RKA 5eL a prayltuuia a.iriówleniat u d eela  poraj 
pod dyskrecyą. Gródecka 49; f. piętro. 31517

KTO POZYCZY do łiitere.u s io  tysięcy  Mk. zaraz na t9  
dnj dam procenta iu OOO M t  — Żgioszcftla listowne da 

Adu-.. Wietku pod 16.000. 31456.

AKUSZERKA przyimnh, zotaówletifa; udziela porad: tdlcą
Dwe.-nicfcśefo 30: drzwi 2. 314SS

Al USZERKA przylmule zamówienie: udziela porad pad d y .  
sk ^ cyą  M. Ikac* Bartos*;* Głonrackego !1A. (0597

ZAnTADAMiAM: _ i dotychczasowy Han Itl paprerti; przy. 
borów sulenitiych; obrazów, rutn i galar.teryl rozszerzy, 

lam na ROM KOMISOWY * blorp w komis wszelkie rze. 
czy  codziemiega użytku: urządzenią mieszkań biurowe! 
garderobę; dz eln sztuki; starożytuolc: etc. O liczne, od­
wiedziny uprasza Karolina HAWRANEK; Lwów, R utow . 
gklego 10 obok kosclbfa OO. Jezuitów. *_______ 3105#

6U) I ITRfiW dziennie ..tłoka Świeżego, pełnego, potrzebni# 
Zarząd Państwowego Szpitala Powszechnego « e L w o. 
w | Dostawa koleją nie wyklucz^ a S: J: ,i pogisdą 
bar:k| na mleko. Oferty przyjmuje Zarząd Szpitalu. 20001

K IO  V ROKU 1916 do 40. czerw ca byl z  I. bryg. 6 p. p. 
4 korni Legionów nad Stochmiem — raczy podać swól 
adres telent nioitiiwec^ porozumienia się ut mb, w 6pra. 
W e zaginionego syna Żeloszenfa pot[ OJCIEC d* Adin, 
Wieku Nowego. 3L400

AKUSZERKA prai(.ttuk zamówienia 1 u;lzfcid PORAD pod 
dyskrecyą. B. D. JCZEPATA 3. oirtrr. 31394

PRZYJMĘ PANNĘ z  dob - nl polecon’aml da 2 letniej nalew SKR .DZIDNE doLumenty wolskowe na yfzW sko MACUC1Ą 
j CKynKi najcl,c'fllej Niemkę — Zgt « z eu |ł < god- 3—5 MARYAN. wy-.iuir prua P. K. U Lwów — oniewnżnia 
‘ pop. Iljfiaor Supińsklcuo I. H. Piotra- 31542 I Olą. —  ai.Hu



W5EK N O W Y " N -. 6441 ?. dVa 6 grudnia 192? ^ 5  1*

GiMtNA CISÓW poczta Botechów odda pod ek sp lm u cyę  UNIEWAŻNIAM tkradzlcare mi dokumentu wojskowe w yda- MAM KAMIENICE do sprzedania; II. piętr. a Łowiłołtr«tj 
ololu akabrogo tysiąc morgów terenu. Ole ty w n e sć  do no przea P. K. U. Jarosław — starszy szeregow iec Jan p .zy  ul. Leona Sapiehy i  p o w iło  wyjazdu łr a t i  de aprz*
SM gruuo.a 1922. Urząd gminny Cisowa. 31462 | Hass. 31470 I dania. Wiadomość uL Str_:kxka 3; Śeibel. 31443

STO TYSIĘCY i wiecej .ofiaruję za wyrobiea'e mi posadę 
biurową; pod ZARAZ A .im. Wieku. 31474. |

POSZUKUJE do doinu Jo szycia bici i cny ; ubiorów dla 
dz -ci z palem uirzymanicm wcnlug umowy na kilka ty­
godni. Wiadomść: Poiockiego 102. dozorca. 31461.

POSZUKUJE SIE oo wypożyczenia pianino lub ferfepia — 
podać warunki pod FORTEPIAN do Adm. Wieku. 31490

KRAWA m  przerabia, robi nowe Praocwrća Krawatek O -o. 
deickicl, 6 ; pierwsze piętro. 29931..

SKRADZIONE <Ln”a  23 listopada br. dokumenty I jap,ery  
osobiste na na?.w'sko M ieczysław Franta unieważniam  

— --------------  3U?6.

ZUu&lONO’ 2  grudnia 1922 dokument zwolnienia kpr. Sku- 
blickiego Alojzego wydane przez B. Z, 42 pp. w  Bmlym  
stoku, który unieważniam. 31491.

CUKIERNIA kompletna do wydzierżawienia ewentualnie do 
sprzedania. Sapiehy 415; parter na lewo między godz. 6 —3 

l---------------------  31532

PRACOWNiA s u k,en wykonuie elegancko suknie balowe — 
przyjmuie wszelkie przeróbki. Kontikcya dziecinna ulica 
M kcłaja 18; 1. p. szklane drzwi, gtówhe schody. 31560.

SURn RUT-A angielskiej rasy. duża. do poebranla przv uiicy 
Sokola 1. 7 II. pięt; o. 31514.

PRZKCfiUDZ/sC w poni działek o 12 godz. ul Krakowską 
Ry.ikSrm i Ruską zgub iam torebkę. Prósz? tylko o zw io i 
lccitym acyt do Admfnlsłracyi Wieku Nowego. 31546.

M !ISZK A .-kJiA  i  JSi ł S P Y

. . ' y 9 * A U X &

POSZUKUJEMY stajni na Ćva kanie wraa z vc*ow nlą — 
w okolicy Sapiehy — Kopernika — SyTtstuskłeJ lob 
edzfondzic}. Zgłoszenia: Małopolskie Towarz. Handlowe 
EMTEKA. Ltv6w, Kopernika 42 B. 3M37

rasu nmmm gumiu
E C O  L E  R £ F O R M £  -  u l ,  P a ń s H a  1 4

_________________________________________  3 1 0  |

NOWE KURSA Języków obcych, stenografH I pisania na 
mas; ynaeh od 15. grudnia. EcjIs Reformo- ul. Pańska 14.

31405

UCZEŃ wyższego zim n-zi itm pTBgnle udzielać U ,;cy! n cz . 
n'owi z  KI. I. lub U. Zgłoszenia do Admin. Wicku Nowe­
go pod INSTRUKTOR.___________ ~ 31530.

RUTYNOWANY Instruktor; uczeń VIII. kl. (tam . poszukuje 
zaraz lekcyi. Zgłoszenia do Adm. Wfeku god RUTYNO­
WANY - ■> 3183

AKADEMIK poszukuje lekcyi t  zakresu szkól Średnich — 
spccyalr.ie przvrotow..,e z  Hzykl. Zgłoszenia do Adm 

W :ku pod AKADEMIK. 3189

P C S - i S  p o s s p k i s j ą .

ABSOLWENTKA gimn.. poszukuje posady towarzyszki — 
evrcntiralnle sekretam i o zam oirel rodziny na ws' — 
Zgłoszenia pod FORTUNA do Adm. Wlelju. 31413

IN TELIGENTNA PANNA (seminarzystkaj p-»sznku1e posady 
tlo dziec! od zaraz ewentualni® od l-P. grudnia. Łaska­
w e zgłoszeni" pod PRACA do Adm. Wieku. 31395

MŁODA osoba. znajacą się na gospodarstwa domowein — 
poszukuje w ady najcnętne! samoistnie. W iadomość: ul. 
Trauguta Nr. 23, KUCHARSKA. 3139'

TYLKO PGJKZDZa Ja CFMU oardzo zamożnemu Pana rd . | 
nain.e elegancki pokój. KOMFORT Adm. Wieku Now. a 1

 — — 3133s•------------- 1 11 ■ —_ i
POSZUKUJE o ile możności w  blpkośc! kliniki p rto in i.

| czej jeden lub dwa pokn’ z Kuchnią. Zglos*en'a nr o -ze
I do Admfn. lila k u  pod DRZEWO. 31512 „

MŁODE MaŁŻENSTWO bezózietne poszukuje mieszkania 
za obsługę, Łaskawe zgłoszenia u dozorcy nlhki 7>ei- na 
I. 1; parter. 31522.

POSZUKUjE pokoin z kuchnia Łez meMf okolica Pot-,ck'e
go * I M onada lob Leona Sapiehy w  norzadnel kar»ien<cv 
Wa-nnkl wedle omowy Ljsty pod „MI* Biuro O noszed  
Sokołowsk!,. Jagiellońska 7. 31526.

LOKAL w  podwórzu nadatócy a'ę n i Me gazy n lub mulą 
fabryczkę w śródm-eściu do wynajęcia. — Wta-nm tć
pod L. iv. Adm. W itk f “  21533. •

POKOJ PRÓŻNY boem a Listopada dla małżeństwa do w y .
najęcia — Marczyński. W ałowa 2. 31537. |

MEDYK poszukuje pokotu umeblowanego z  onałeun obU u. 
ga pierwv sum śniadaniem f osobuem wejściem. — Zgło­
szenia prd 60 000. 31471

PoN I profesorce hib proto=orowt. kióri uczy w  żeńshien: 
gimnar.Yum rrr.Airni .ndnaimę pokól. Kubas’ewlcza 9 1 — 
I. piętro — Wi eetnan. 31479. 1

ZA WYNAJ'’CTE pokoju i kuchn! dam wielką oo~vcikc — 
poi-crtni*ctwn noż-dan- natęży n.a err-ir  żaruuwe zgło­
szenia do Admlnistracyl Wirku pod POŻYCZKA. 31547,

SPRZEDAM męski z'e!ony płaszcz; kurtkę sfcdraatwa ulHui 
Dwernickiiego IIA, drzwi 7. x 31475,

KUPłE: lampę taftową w iszącą; sztylpy std rsace  Czarno 
szab',1; oficerską i  browning tuo Stayet. Zgłcsiw*‘» do 
Adm. z podaniem ceny pod LAMPA. 31477

DO SPRZEDANIA dwa łóżka z  wkładaną — pfce W a o R  
I. 12: !. p. przez ganek. 3M81

MASZY Na do krajanki szyna, z poosta’ _ą «  ar.rąed.jjie 
Wąr.domożć Gródecka 57 od 2—4  u p. Kapuicioka. 31487.

SPRZEDAM ^ 3  wtejki®, kamienicy, woltic mterrł-A«So — 
w n ik i ogród za 6 i pół miPanóm, — Kti gwcBjrcSoi 5A — 
Lejamnowicz. 31489

KUPIE nwnnlichera Schflnanera ka.ijb 6. Oferty tS*4o ce­
na: pora noelrzenla^ pod St. R. 212 do HeMwny n -u io -  

w e i: C horążftyjpa 7. 11492

SYPtALNii- jastonowa tmltturowsjia bardzo M  , up-*e,ł«pt 
Szczuplzklew icz ulf ea Szpitalne 52. 3M9Ó

PRAKTYCZNE PODARKI, pościel, dywanik, deho:\-.ye —a 
pot,ca najtanld Kazimie z Skib ńskf, Lwów. Kopernika 4 
zapraociw haiidiu p. Szuowrona. 29SÓtt.

KASA PANCERNA Nr. 3 wr '6b nfemiecki do so ^ e d -e lą . — 
Cena 660.OKI marek. Sobieskiego 3. zcgarmlatra M fdner,

_  196!

NOGI poo maszynę do szycia  sprzedam. Sapiehy 9 ; dn.gR  
P ię tro  na lewo. 31 u 19

HAMERLESKE Cal 8 nalprzedutejezryn gatunku: SWia pi­
stoletów repw tierow ich svstem „ Mausor. Sfoyuc Oaspor 
zaraz sitrzeilam. Z:’ łoszenIa od godz. 12—3  Badnatth 7 - -  

Iowy parter. 1HS2I

KASE ŻELAZNA 2-kę sprzedam W ladumołć B 'crv  dsicti- 
ników Sokołowskiego, JagieHońska 7. 91923.

300 i LR NAWOZU A A -.u .r o  tanio do o Istaplewia. Wlado. 
mość przez grzerz.nnSć od 7—8 wieczorem adac Patkow ­
skiego 6; I p Fedusdew'czowa 51536.

FORTEPIAN Drtrr krótki czarny: \v;r; <i ołrrax ot-tu u ł wegYl 
n'*le rogi aprzedam. Plac B itcze»skiego 3; druwi W

---------------------- fffflg.
5PR7EE AM ST’PIALNT’ ; garnitur salonowy tKfta  Małe. 

ck'ego 4 parter prawy. SMM.

JASNA wleJ.-r ■;ka sy n la tila  do sprzedania «F4b f  M e .  
cWch 5: oglądnąć można 2—3 pop. 31541

KONCYPIENT ADWOKACKI ołuższa pralciyka prow incjo­
nalna; zmieni posadę — może sr-uodzrelnie nrowąUzić kan 
eelarye. Listy pod PR ANTYK n PROWNCYONALNA B lu . 
ro dzicru ków Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 7 

t — ------------- 31528.

'euws ■aAYłęrwCT:,'. :i* tk iw tł» 'w iig n

PO kO j z komfortem syynatme 1 tyRio doleżażaluremo w ta- 
żr4'»rlo’vt lub dzFrżuwey dó albo p r r fu « ,i w e c  1 — 
nalobuiu*^, :u orowtwAłr. Zgłoszenia WYOODA , biuro 
ózlenjrłków BrflcKa. Kościuszki 2. 31559

■ »

PANNA ulnzuca na haszy,ile po polsku i niemTwke z dokla 
dnu znajnmofoia hnchaitcryl poszukule lrkJegobailż b lu . 
roweg,, zajęiia  Pfu-a obojętimf — Łaskawe zgł~»renla
dr • im jod PR.<KTYKa . 31523.

DOBRZE POLECONv  pomocnik bnch»'tery: poszukule od-
powlcdnłfi?n rałecla we l.w nw ie lub na prowfTicvl — 

Adm. Wicku ped NATYCHMIAST.___________________ 31529

t)SOBA Mł"ODA bł^st^ntna ktńra prowadziła władna re. 
8l 3 i i r a c v ę  poszukuje p o t a d v  w z a ^ ^ .? łe 7$ l^-rerTa
do Adm. Wicku Now. pod WSPÓLNA PRACA, 3L«.A5

MAM kn*> r a r h .  Pfif-twrtwy. p«<znVule Mnowtedniel 
dy. Zgłoszenia pod 7. J. do Adrn. W eka. 31507

ET:. iW *  HAŁ2Sl«STWa 1M M 1

P A N T ł r :  Maryanowj, M. D rozd.; M. Now. m a ?4  na
poczcńe. 3H80.

pO l.^A n a t i r ^ c f r l k n  n a  t  b r a k u  z n a j o ­

m o ś c i  p r a g n i e  o o z n a d  m ę i c z y z n c  w  c e l u

R y r c z  t ^ f l k t u l e  p o w a ż n i e .  Z g ł o s z e n i a  A d m .  W i e k u  p o d  N I C

2AW1EDZIONY.   31X97.

PANNA lał 29 posiadająca mieszkanie wraz z  urzadzpnera
w idm ie zam.iA za m cictvu tę  mtelilfentn^zo na wvżs?em  
stano-wJskn. Rzecz fak tu le  « erv i Fotografia pożądana;

1 Zsloszcnln pod 1NTEUGFNCYA do Adm. W ^ku. 30811;

IjNE w AŻN a M tymcrysi wn miwrfadczenfe demohllizacylne 
dowództwj, 19 pnlku pychoty *re Lwowie zgubiona '6 
listopada — Kowal JózJeł, Kaszanówka pow. S k a ł"  31527

jrURUJg’ maszyny do .życia tiowyt I r-msufo — Jan Mika. 
nlk J»poA'ka 5 W ystrresy korespondentką zawis.<nm|ć

FORTEPIAN krzyżowy Bbsenimrrrra w v»"żvtaę. Inslru. 
m eita niiernirze: maszyny pitaręką spincdani — fKJAow. 
skI. żlm orowleza 6. " 315-09.

SPRZEDAiv, grobowiec: emonts z Ł y cz a k o w sf: pJerwste
pole. Wiadomość Sapiehy 28 Biuro między 8 - 4  I 4 —8.

 ------ m

SPRZEDAM konsrłę z  histrem ,J .yn:e nz ta. oraz
w ypożyczę fortepian prywatn'e. Kopernika 7 ; I. tlct*».

 ^ ------------  31499

TOKARNIE pociągow a, ogaHslerkę mai* lub {m dtócł w łtL  
kośn kupit — Zgroazenla z opisem i pnitaneem -ny dt 
zakładu elektrotechn'czn«go *1. Legionów 3; I. p M .« .

   •—  _ i4 tn

i podać stan iakoteż cenę maszyny. 30748

SANKI SPORTOWE sprzedam; Piekarska 61; »=n»y parter, 
—----------— • _______________________________________ 3 t4 fo
PIANINO lub fortepian kopię. Zgłoszenia: Sirttstwrta "9 — 

parter prawy. H4(H

3 PARCELE słoneczne nrzv tramw>al„ kanale; k ib lu : wodo 
eiaen- snrr.edsm razem lub o^Urbrlnic po 2 | pół m .fona

KUCHNIA żel aj duza do sprzedaj,,-. DircintcWega *-f
---------------------------------------- 3*A,ł

V7tadomo4ć: Pr Ina 74; w łaściciel. 31366

MARKI 7 * rsu>tM,C7N' zh!otv: zanasy kupnie atale Eug. 
A. SZCZERB AN ul. Wronowska 10.  310-19

FORTEPIAN ,.D»rr“ c/urnu kró>kj krzyżowy z annfelską 
mechanika sprzedam. Łyczakowska 57; I. p. oficyny — 
Bazvlew 'cz. 31373

F O R T E P I A N  do lin k i sprzedam. — ulica Kaspra Boezkow  
skieuo 6 —  pralnia.__________________  31361

SPRZED ’ M ż w i t k a .  Joamcwa. Kętrzyńskiego 20, II. — 
od 1- 6 popołudniu. 31423

SPRZEDAM suKnfę -rau^e now.u. Oglądać * 
m agalcwiczćw 2: I. p.

paso Oy 
11 BM.

ZARĘKAWEK z lisów  Wfblesktch ao sorzłdhnia. 
mość: Dozorcowa, Zdrowie 12. od 2—4_te),

VV,ado- 
8MT1

SYPIALNIA do sprzeduiła: KopernBa 60: Jm ' M p . 81488.
2 OTOM NY kryte szarą dvma okaryja^ do aoneA u, :a — 

Dwernickiego 7 pracownia stolarska. 31474

NUT NOWYCH wysprzedaż 120—150 murek & wBdr^v»n»  
24, I. piętro .. *1518

“ORTEPIAN krótk- w  dobrym sianie okazy,son sunu-lfct.n —i 
I Długosza 20 przez podwórze. 343,9

i SA.NIE wyjazdowe lekkie sprzedam zaraz. , yocaBÓw 143
— - -----  -  3 i? lf

FUTRO męskie, nurki, sprzedam. Lenartowicza Nr. 5 -  
I. piątro. drzwi Nr. 4. 31398

MOTOR benzynowy 10 HP. używany. 
Lwów, Sap'ehy 57.

sprzeda Knnz — 
31401

SPRZEDAM futro męskie, skank', Ooiąba 7, II. P ię tro  — 
na prawo. — 31897

UŻYWANE s z w o n e  zęby. preeyoza złote srebru , klcjn„tv 
p e rły : kupuje w yotacnjac najw yższą w artość. — Straiiel,
lubller. Lw ów . Legionów 29. 314*5.

JADALNIA i sypialnia 1o sprzedania; M atwlluwskl — u lic , 
Chorążczyzny 29; p arte r. 31806

TANIO dobrze przcrabjB oium aayi materace — Zofii 15 — 
1 w podwórza. 31508

FORTEPIAN Schwef(cholera, krótki, krzyzowy m p mco«. 
nul płycie na agrafnejt pierwsze! klasy, sprsfdam. Moż­
liwa zamiana na pianino lub fortepian gon gy  * doplati- 
Ul. Kopernika 26. parter, i,Deyny. gankUeai. ostatni* 
drzwi. 31418

CYTRĘ koncer.ową Job' la Kirchnrra lub *0001 zsgraM ce. 
nej marki, tylko w  lib ry ,n  stanie kupię Zpfewwnm pod 
JOBST do Adm. Wicku, ' 31337

MASZYNĘ do szycia Singera nożną okazymłn apraednrj -a  
Pasterski, Pełczyńska 7. - 31359

2 7UTRA podróżne t  wilków  rrsy p k rc li d»  ap tauJan la  w 
m agazyn 'e  pana W róbla. Halicka 3 ); I P. -3,378

SPP7EDAM  typU la łę  Jt»»* — T * « p y  *2j P ^ f ,  ł*w a. 
_________   “ 4Sfc
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Jansralra© sasfeojstwo u ® ?m  Krajowej Fabryki
u m m & w ,n o i r n s s o w  8 r u m u

ALFREDA Hr. POTOCKIEGO w  Łańitisle
la fto łs *  KOLC W A L N Y  i PO M Ó J DO ŚNIADAŃ

z o s ta je  o tw a rte  d n ia  5»@o b- m , p n y  u l. §C©shagi©w$ki@go 3 , Cdaw ni ij J. Frlecl)
T o w a r y  d  > b o r o # e j  jmKości. JnKo sp e c ja in c ś ć  ) i rm a  p o le c a *  N e K ta r  la ń c u c K l ,  l i i i i e r  w a ­
n i l io w y ,  K a w o w y , O r  m g e  ł l iw o w ic ę .  — S p r z e d a ż  h a r t o w n a  i deta jlic ijna . — —   20947

p i
jak kapelusze męskie, bieliznę, krawaty, rękawicrki, portfe e, torebki d; mskie „Autolak", 

perfumerję, g rla n te r ję  i wszelkie przybo.-y toaletowe p o leca  31554

G U S T A W  Z W E R D U N G ,  Lwów, Legionów 39.

t ? 6 d l ® i a n i a ś c ' !  Firma j . . 4 , 0 W -S ,In # ,F ls l ia r f ia  ł>,
aołeca p o ń c z o c h y  dam skie i dziecinne, sk a rp e tk i, kram nly; grzebienie, chusteczki, s z e l f ,  rueiLły fil­
co w i o d  1250 Mk. Śn iegow ce sukienne o re s  mydła toa le tow e po  cenach konkurencyjnych. 3 tń 3 l

Ii0% m fi M aści i lupói Uiiti i VI. 
Hn/ieiy BMEu!:rć*i i CzMdy

pod firmi, 31447

I. s . ; «*UCr4, L w  *a-, L-ae » S a p i e h y  1 7
sprzedaje wsztlkio towary hartownie i deta licznie po konkurencyjnych cenach.
U!dsa wMhl n/ibsir potiaronKów ua lar. Nikołaja i oriooy na drzsurka

« o 6 b. m. (iw. ii
ep rr łajemy dla reklam y czysto

ureła ans jumpsry hasak. po Mk, 13 sm
“ś i a t e r  i r r is c h ,  K ilińskiego 1 (naprę. kaw. wiod.)

315-W

1  K ó l d e
wszędzie wyrobów

ZASTĘPSTW O 
i SK Ł A D  G ŁÓ W N Y

FLIIUSL Łwaw
Skarbkow»fea 35.

31552

Walas zgromadzenie
PIERWSZEGO CHRZESC. ŻWI^ZBU

s i e w c ó w
W ® L  w o w ie  odbę Izie się w niedzielę 
dnia 17. grudnia h t \ ' o godzinie 10. rano w 
Korporacy przy ulicy S arbkowskiel L 16.

PORZĄDEK DZIENNA:
1) Zagajenie,
2) Reorganizacya Stowarzyszenia,
3) Wnioski i interpelacye członków. 
Zaprasza się członków Stow. oraz wszy­

stkich majstrów szewskich.

Slanish# m m  sitiiil iSariiicHi
4vr*tlor prRioł R«d ■ nsdz-rez.

dSTŁMalwIna Im a isr& aeb
L W Ó W  -  J A G IE L L O Ń S K A  17

róra jolecn po cenach konkurencyjnych ja­
ko najgustownieiszy p o d a ru u e K  O a 
S w i a i d h ^  gr.mofony, płyty najnowsi, 
zajęć, skrzypce, mandoliny etc. etc. 31j53

PŁASZCZE
■t.im&hiB, panlBAskie i dziea
w wielkim wyborze z y  lpur o d  3 5  0 0 0  
Mkp., lub ze sukna, o d  Mp. 6 0 . 0 0 0  
z najepszych moteryi w: wieUim wyborze 

«w znrnym  z  tan iośc i m agazynie

S O K A b M l .  K fa ’J 0 W S iil2 9
naprzeciw Bazaru miejskiego. Baczność na 
iirmę i numer domu. — Potaniała O 30-/*.

3155“

ctobm eutosiaa-
kowasircti -  
i P!l£Stil&'9C!S ^

lokalnych poszukujemy. Z ajęcie 
ych wiadomości, gdy* laików po 

uczymy i wprowai imy. — Wa u n tk ; N ieskazitelna 
przeszłość i uregulow ane ai osunki m nterjalne. Wy­
czerpuj ąc« zg ło .zen la  w nieść do T o w a rz y s tw a  u- 
b ez p ie c z e ń  „P rzezorność* Lwów, S ie n k ie w ic z a  2.

?149l

na przedstaw icieli loi / . . .  t___
nie wymaga fachowych wiadomości

m m m a m
* d o l n  (, d o b r z e  p ł a t n o ,  po 7.000 Mit za 
m2 — potrzebne zaraz. Zgłuszenia między 4—i po 
południu-, ulica Z im orew icza  14, H. n. 31472

p o m m  i 
u l &  p & n

po  n i e b y w a l e  n is & ic b  c e n a c h  w  z n a n y m  z n ie n y w a łe j  t a n io ś c i  h u r tc  w n y m  
i d e t a l ic z n y m  M A G A Z Y N I E  S T R O  JOW D A M S K I C H

W. L . OKONSTE&L HA. WMIW 6  E E H S
i io b ó t o w ą  o js i f e c o n o  r ^ e s a ł t e m . Wydawca „W i#k Nowy"* S p tó a  wyydawnf-a*,

Grukiem SpóSsł drak. „Prasa", id. Sokola 4


